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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
Wydawca: Rada Naczelna P.P. sS. | 


| polska Partia Socjal'styczna wobec stanowiska PSL 


die dopuścimy do triumfu reakcji! 


Zaupownimy zwycięstwo w wyborach blokowi demokrutycznemu 


Socjalistyczna Agencja Prasowa 
komunikuje: 
__ Na posiedzeniu w dniu 2-go b. m. 
Centralny Komitet Wykonawczy Pol 
skiej Partii Socjalistycznej powziął 


nictw demokratycznych. 
W tym celu CKW-PPS dla 
następującą uchwałę: 
INICJATYWA 
BLOKU WYBORCZEGO 


Centralny Komitet Wykonawczy 
.P. S. w osobach swoich przedsta- 
wicieli przeprowadził rozmowy z 
przegstawicielami stronnictw polity- 
cznych na podstawie uchwały Rady 
Naczelnej PPS z dn. 4 listopada 1945 
r. która brzmiała: 
` „PPS stojąc na stanowisku konie- 
czności uzgodnienia taktyki wybor- 
' czej z bratnią PPR, wysuwa inicjaty- 
wę stworzenia bloku wyborczego 
stkich stronnictw demokratycz- 
nych, stojacych na platiormie Rządu 
Jedności Narodowej pod hasłami u- 


raziły, polecił swej Komisji Politycz- 
nej nawiązanie kontaktu z naczelny- 
mi władzami PSI. i uzyskanie od nich 
marca 1946 r.. 


PROPOZYCJA PLATFORMY 
"BLOKU 


W czasie od dnia 30 stycznia r. b. 


rencie, 


stawicicle PPS i 
pirdia PSL platicrme blo- 
u 


rennej Rzeczypospolitej Polskiej w o- 
PR: ku wyborczego ws 
ot NY 


parciu o Odrę i Nisę i utrwalenia 
wła! LRE a 1) "eb ra Kd Lb s wsi i 
perm pracującego .. 


$ nietw demokratycznych | =P T 

v a ok a - Przedstawiciele PPS stwierdzili, że 
- Inicjatywa PPS znalazła zrozumie- | naczelnym dążeniem w akcji zm!” rza 
nie u wiekszości stronnictw wchodzą |jącej do zorganizowania bloku wy- 
cych w skład Rządu Jedności Narodo | borczego wszystkich stronnictw de- 
wej, co znalazło swój wyraz w pra- | molzratycznych jest stworzenie jak- 
sie i szeregu uchwał PPR, S:ronnic- | najbardziej sprzyjających warunków, 


pi 


4 A 
. ` 


twa Ludowego i Stronnictwa Demo- | dla: 
kratycznego. 

"Na pierwszej konłerencii przedsta 
wicieli PPS z przedstawiciciami PSL 
w dn. 6.X17.1945 r. przedstawiciele 
PSL, zasłaniając się brakiem pełno- 
"mocnictw, odroczyli decyzję do Kon- 
“gresu PSL, który miał zadecydować o 
pozytywnym względnie negatywnym 
stanowisku tego stronnictwa do kon- 
cepcji wspólnego hleku wyborczego 
wszystkich stronnictw demokratycz- 
nych. M i 

. Kongres PST, - który odbył się w 
Warszawie w dniach 19 21 stycznia 
1946 r. wbrew zobowiązaniom przed- 
stawicieli PST, złożonym przedstawi- 
ciclom CKW-PPS, uchylił się od da- 
nia wyraónej odpowiedzi. 

W tych warunkach CKW-PFS na 
posiedzeniu w dn. 30 stycznia r. b.| 
stwier”ził, że dalsza zwłoka i brak 
decyzii PSL w sprawie wspólnego 
blokn wyborczego szkodzą sprawie 
narodu í państwa. Taktyka PSL, po-|. 
legająca na przewiekaniu sprawy, u- 
daremnia wysiłki polskiej demokra- 
cji w kierunku stworzenia jak naj- 
szerszej konsolidacji i jedności Naro- | 
du w jego walce z reakcją, o utrwa- 
lenie Niepodległości 1 Suwerenności, 
o odbudowę kraju i zapewnienie do- 
brobytu masom pracującym wsi ij dla narodu i demokracji postulatów w 
m sf, i czasie najkrótszym i w sposób najbar 
| Wówczas CKW.-PPS postanowił dziej odpowiadający interesom pań- 


"PWRC m 


1) Zapewnienia spokoju wewnę- 
trznego w kraju craz maximum bez 
pieczeństwa dla wszystkich oby. 
„wateli, 

2) Utrwalenie podstaw - ustrojo- 
wych odrodzonej Polski, wytknię- 
tych w  Maniieście  Lipcowym 
PKWN, wyrazem których stały się 
dekrety o reformie rolnej, unarodo 
wieniu przemysłu, transprriu i ban 
ków, o popieraniu spółdzielczości 
oraz popieraniu inicjatywy prywat- 


nej, 

3) Ostatecznej likwidacji wszel- 
kich knowań, dywersji i mordów 
bratobójczych, uprawianych przez 
faszystowsko-reakcyjne grupy po- 
lityczne i bandy dywersyjne, 

4) Zmobilizowanie wszystkich 
twórczych sił narodu do dalszej 
pracy nad odbudową gospodarczą 
kraju, na wspólnie ustalonych za- 
sadach polityki gospodarczej, 

5) Wzmożenie akcji osiedłeńczej 
na Ziemiach Odzyskanych, dla ich 
zagospodarowania i jaknafszybsze- 
go scalenia z resztą organizmu pań- 
stwowego, . 

6) Wszechstronnego wzmocnie- 
nia pozycji Polski na zcwnąrz. 
Realizacja powyższych, naczelnych 


zawar 


-Delegacja polska w drodze do Bretton Woods 
Sprawa zwrotu złota polskiego znów Lę zie rozpatrywana 


WARSZAWA (SAP) Do Stanów Zjedno- | gacji pclsklej przyłączy się w Londynie di 
czonych wyjeżdża po!ska misją finansowa í L. Barański, b, naczelny dyrektor Banku 
na międzyrarodową konferencję finansową Polskiego oraz dr Karpiński, b. dyrektor 
do Bretton Woods. W skład de!ctacji wcho- | Barku Polskiego przed wojną — w związku 
dzą m. in.: prezes Narodowego Banku Pol- | z przewidywanymi rozmowami na temat 
skiego, tow. Drcź '»k oraz radca finansowy | zwrotu złota polskiego, znajdującego się za- 


amhn="dy R. P. w Waszyngtonie — dr Żół- | granicą. 
to ski. ) | Powrót delegacji spodziewany jest po 5 
Jak dos'-Anje się agencja SAP, do dele- tygodniach. 


Flick przestepca wojennym 

IK Piz pca sennym o 
NOWY JORK. We F.ankfurcie aresztowa | cy zd bytego we Fraatji, Cze: bosłowacji, i 

ny zostzł i znajduje się obecnie pod śledz- | Związku Radzieckim majątku i majątku Ży- 

twem magnat miomieckiego przemysłu wę- j dów, Flick utworzył wielkie przedsiębiorstwo 

glowego i stalowego — Friedrich Flick. | produkcji stali, węgla i uxbrojenia. Flick 

Flick przyczynił się wybitnie do rozwoju | oddany będzie pod sąd, jako przestępca wo- 


kitlerowskiej machiny wojennej. Pszy pamo- jenny, ~ 


zwrócić się do naczelnych władz PSL 
z zapytaniem, czy PSL przystąpi do! 
wspólnego bloku wyborczego stron- 


jaś- 
nienia sytuacji i w celu określenia 
własnej taktyki wyborczej stron- 
,|nictw, które już zgodę na utworze- 
nie wspólnego blokn wyborczego wy, 


do dnia 22 lutego r. b. Komisja Polity 
czna PPS odhyła wespół z przedsta- 
wicielami PPR i PSL cztery konie- 


W trakcie tych konferencji przed- 
PPR przedłożyli 


stwowym Polski, zwłaszcza ze wzglę- | cznej sytuacji powojennej, zaistniałej 


nictw demokratycznych i atmosfery 
wzajemnego zaufania, W konkretnej 
sytuacji, istniejącej obecnie w życiu 
politycznym Polski, współpraca taka 
możliwa jest jedynie pod warunkiem 
wspólnego wystanienią przy wybo- 
rach w jednym bloku wyborczym na 


‘terenie całego kraju. 
wyraźnej decyzji najdalej do dnia 1|- 


ATMOSFFRA POLITYCZNA 
W KRAJU ; 
Nie rozwijając zagadnienia specyfi- 


Prasa całego świata obszernie ko- | jest, że nie pozwał 


TE y Sarai GŁ | R POEA N 
ente syluacig w Hiszpani 

„THE SPECTATOR“ reyni d- 
świadczenie znanego` hiszpańskiego 
Salvadora de Madariaga, pisarza i 
dyplomaty, b. ambasadora Hiszpanii 
w W. Brytanii, który pisze m. in. co 
następuje: 

„lsinienie faszystowskiego- pań- 
siwa w Europie, w rok prawie po u- 
padku hitleryzmu, jest anomalią, za- 
gadkową dla wielu osób. 

Istnienie takiego reżimu jest spra- 
wą interesującą całą Europę i cały 
świat. Rząd gen. Franco jest niebez- 
pieczeńsiwem grożącym nam wszyst- 
kim, 'czy jesteśmy Hiszpanami, czy 
nie. We wspólnym in'eresie nas 
wszystkich leży zakończenie tej spra 
wy. 

Systemy hitlerowski i faszystowski 
przes'ały isinieć jedynie dlatego, że 
przegrały wojnę. Doświadczenie po- 
kazuje, że ilekroć naród padnie ofia- 
rą Rządu totalisiycznego, nie może 
się on wyswobodzić bez pomocy z 
zewną'rz. ~ Maszyna  totalistyczna 
pracuje doskonale. W Hiszpanii zo- 
stała ona zorganizowana pod niemie- 
ckim kierunkiem i osiągnęła pewną 
doskonałość, mimo to bezkompromi- 
sowa postawa indywidualności hisz- 
pea jest jednym z czynników. 

tóry sprawia, że Hiszpania mogła 
by łatwiej obalić swój totalizm, niż 
każdy inny kraj. | ; 

Ale druga strona medalu przedsta- 
wia się mniej korzystnie. Totalizm 
hiszpański powstał, jako wynik woj- 
ny domowej, której wspomnienia ży* 
ją jeszcze w pamięci narodu. Po- 
ws'rzymuje to wrogów obecnego 
rządu, którzy obawiają się odpowie: 
dzialności za wywo!anie drugiej woj- 
ny domowej. Z drugiej s'rony, armia 
i flota obawiały się zajęcia kompro- 
misoweóą s'anowiska, ponieważ po: 
ciąśało by to za sobą dopuszczenie 
do udziału w rzadzie republikanów 
ludzi, którzy stali na krańcowo in- 
aym stanowisku w czasie wojny do- 
mwnwej, niż obecny korpus oficerski 
~ Jest wobec tego pożądanym: 

1) zlikwidownie reżimu faszystow- 
skiego bez rozpoczynania nowej woj: 
ny domowej, 
dawnej; ° 

2) zastąpienie go rządem, który by 


| niat uznanie większości narodu. 


Żaden szanujący się naród, nie 
może oczywiście zmienić swego rzą- 
du jedynie na żądanie obcych potęg. 
Ale jeżeli rząd. który nie jest popar- 
ty przez naród — czego dowodem 


albo kontynuowania. 


du na zbliżający się termin konferen- | w Polsce, wskazujemy poniżej na naj- 
cji pokojowej, wymaga trwałej i| ważniejsze momenty które ją ilustru- 
szczerej współpracy wszystkich stron | Í 


4, jak również charakteryzują atmo- 
sferę polityczną w kraju: 
1. Dążenie do zanarchizowania 


życia gospodarczego i stosunków ' 
politycznych oraz do podważenia | 


w ten sosób podstaw ustroju de- 
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Delegacja KCZZ 


w Moskwie 


MOSKWA (PAT). W pierwszym dniu po . 
bytu w Moskwie delegacji Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych wydany został 
przez Centralę Radzieckich Związków Żawe- 
dowych uroczysty bankiet powitalny Na ban 
kiet przybył amb. prof. Raabe. Przemówie- 
nie powitalne wygłosił członck prezydium, 
Ważenin, poczym przemawiał amb. Raabe, 
podkreślając znaczenie wycieczki do kraju 
o tak wielkich zdobyczach zawodowych. Te- 
goż dnia prof. Raabe przyjął u siebie prze- 
wodniczącego delegacji, tow. Rusinka. 

Wycieczka zwiedziła słynne zakłady włó- 
kiennicze „Triochńomaja Manufaktura" w 
Moskwie. Kierownictwo i robotnicy zakła- 
dów witali serdecznie polskich delegatów. . 

MOSKWA (PAP) Do Moskwy przybyła 


mokratycznego w Polsce przez ele| polska delegacja handlowa z mia. żeglugi 
menty reakcyjno - faszystowskie w|i handlu zagranicznego, Jędrychowskim, na 


kraju, 


wspomagane wydatnie ij czele. Wieczorem w ambasadzie polskiej od- 


wszechstronnie przez takież ele-| było się powitanie gości. Oficjalne rozmowy 


menty rodzime i obce zagranicą. 


(DALSZY CIĄG NA STR. 3-EJ). 


od 51 państw, że istuienie jego jēšt 
niepożądane i mimo. to trwa na swo- 
im stanowisku, jasnym jest, że gotów 
jest poświęcić międzynarodowe sto- 
sunki swego kraju dla własnych in- 
teresów. Tak jest w wypadku gen. 
Franco, a mimo to nie chce on zre- 
zygnować . 


Zastanawiając się nad polityką an- 
gielską w stosunku do Hiszpanii, Ma 
dariaga pisze: 

„Nie znamy przyczyn — mogą one 
być bardzo poważne — dla których 
Anglia wysłała ambasadora do Ma- 
drytu i przyję!a ambasadora hiszpań- 
skiego w Londynie. Musimy jednak 
zauważyć, że gdyby Anglia naślado- 
wała inne kraje i nie wyznaczyła 
szęfa misji (albo i całej misji) w Ma- 
drycie bylibyśmy bliżsi wspólnego 
celu. Tyle, jeśli chodzi o usunięcie 
obecnego rządu.“ 

MONARCHIA ZAMIAST 
DYKTATURY? 

"Pismo angielskie „The New States- 
man and Nation” twierdzi, że: 

„Jest projekt usunięcia generała 
Franco i zastąpienia go Don Juanem 
jako królem Hiszpanii, Uzasadnie- 
niem tego dziwnego posunięcia jest 
twierdzenie, że naród hiszpański 
pragnąc usuhięcia generała Franco, 
chce jednocześnie uniknąć wojny 
domowej i rozlewu krwi. — - 

Wszelkie argumenty na korzyść 
monarchii zamiast dyktatury byłyby 
istotne, gdyby zmiana ta pociągała 
za sobą jakiekolwiek ważne zmiany 


z radzieckim Komieariatem Ludowym Hane 
dlu Zagranicznego, rozpoczną się w ponie- 
działek. ' - j 


Głosy z całego świata żądają 


likwidacji dyktatury w Hiszpanii 


à on wypowiedzieć | w Hiszpanii. Jest to mało Akam ad 
się narodowi -— dowiaduje się także jdobne. Armia i partia 


erykalna, ` 
tóra rządzi Hiszpanią przy gen. 
Franco, będzie się czuła jeszcze bez- 
pieczniej pod rządami Don Juana”. 

Jednocześnie pismo donosi,- że 
ruch oporu rozszerzył się i oddziały 
partyzanckie są nadal czynne, czasem 
nawet w niewielkiej odległości od 
Madrytu. Jest to ruch antyklerykal- 
ny i republikański, Monarchia nie o- 
swobodzi Hiszpanii, nawet gdyby te- 
go chciała, ponieważ może ona t- 
trwalić się jedynie przy pomocy tej 
samej siły, którą obecnie utrzymuje 
gen. Franco. - ; 

MOSKWĄ (PAP). Niebezpieczeństwo tej 
samej koncepcji podkreśla „Prawda“ w ar- 
tykule o stosunkach w Hiszpanii, która pi- 
sze, że gen. Franco wysunął projekt restau* 
racji monarchii dla uratowania reżimu fs- 
szystowskiego. i 

W pewnych krajach istnieją koła, goto- 
we do poparcia planów porozumienia pomię- 
dzy gen. Franco à monarchistami. Należą 
do nich np, zwolennicy projektu tzw. bloku 
zachodniego państw europejskich, którego 
autorem jest właśnie sam Franco, 


CZY APEL 3 MOCARSTW BĘDZIE 
SKUTECZNY? 
Dyplomatyczny korespondent „Ti- 
mes“ poda'e do wiadomości, iż pro- 
pozycja Stanów Zjednoczonych w 
sprawie Hiszpanii, zawarta w nocie 
do rządów brytyjskiego i francuskie- 
go, unika ęcia bezpośredniej ak- 
cji i ma widocznie na celu poparcie 
umiarkowanych kół w Hiszpanii. Pa- 
nuje przypuszczenie, iż koła te po- 
dejma inicjatywę utworzenia rządu 
tymczasowego. Sądzą tu ogólnie, iż 
apel 3 mocarstw będzie skuteczny. 


Amerykański projekt likwidacji dyktatury w Hiszpani 


WASZYNGTON. W kołach mia- 
rodajnych rozeszły się pewne szcze- 
góły dotyczące charakteru tymcza- 
sowego rządu, o którym mówi no'a 
Stanów Zjednoczonych do rządu 
francuskiego. Rzekomo rząd S'anów 
Zjednoczonych wysuwa projekt u- 
'worzeńia rządu spośród osób prze- 
bywalących już w Hiszpanii. . Głów- 
nym kryterium przy wyborze człon- 
ka nowego rządu miało by być jego 
szczere dążenie do przeprowadzenia 
wolnych wyborów. 

Po utworzeniu rządu tymczasowe- 
go wniosek rządu Stanów Zjedno- 
czonych przewiduje rzekomo wysła- 
nie misji obserwatorów dla kontroli 
przygotowań do wyborów, oraz $a- 
mego ich przebiegu, podobnie do te- 
go, jak to jest w Grecji Koła miaro- 


dajne sądzą, że o ile dodzie do 
wspólnego oświadczenia 3 pańs'w, 
to zerwanie stosunków z rządem 
gen. Franco stanie się nieuniknione. 


Leon Krzycki o sytuacji 
w Polsce = 


WASZYNGTON (PAP). Prezes Amery- 
|kańskiego Kongresu Słowian, Leon Krzycki, 
wygłosił referat przed komitetem wykonaw= 
czym kongresu organizacji przemysłowych 
CIO. Wyraził on głębokie uznanie.dla dzia- 
łalności polskich związków zawodowych i 
współpracy robotników i chłopów, która 
tworzy podstawę obecnego ustroju Polski. ' 
|Krzycki stwierdził, iż drięk: wytężonej pre- 
cy całej demokracji, Polska poczyniła w os- 
tatnich miesiacach wielkie postępy na poly 
gospodarczym. 


* 


- Polak, który uratował 


Komuniści wejuą do rządu Girała |„Nie zaślepia nas pragnienie zemsty” 


-mówi prokurator Rudienko 


PARYŻ (PAP). W gbwili gbepnef prowa* 
dzone cą rokowania w sprawie udziału kos 
munistów w republikańskim rządzie higze 

jdskir. Komuniści stąneli ną stanowisku, 

w skład rządu premiera Girała powinny 
wejść wszystkie partie polityczne przeciwąe 

iniowi gen, Franco, nawet monarchiści, o 

dadzą oni gwasancię, że po uwelnieniu 
Hiezpanii, zostaną przeprowadzone ` wolme 
wybory. 
. LONDYN (PAP). Ageneja Reutera donge 
al z Mexico City, że emigranci hiszpańsgy, 
którzy śledzą rozwój wypadków w Hiszpwr 
nii z wielkim zainieresowaniem, wyrażąją 

ekonanie, iż upadek reżimu gen, Franga 
esi nieuchronny. i 


42346 : 


kikoliechkiury rozpoczęły juž 
wuysmiasnę 8 sprzedaż lasów 


HM klasy 46 Loterii. Ciągnienie 12i 13 marca 194 r. 


<Vobeę wiadomości, że gen. Franaa może 
przekazać wiedzę 
łennigy indalecio Prieto, twierdzą, żę jedy: 
wym mia dla Hiszpanii, fest przepros 
wadzenie plebiscyłu. Plębigeyi tea powiniep 
odbyć się pod kontrola międzynarodawa. 

(Prieto, wybitgy socjalista hiszpański, b 
min. wojąy w czasie węjny domowej}: 


NOWY JORK (PAP), Kerespondęnt dries 
nika „New Vork Times" donosi z Waszynę- 
tonu, że urzędnicy Ministerstwa Spraw Woj- 
skowych Stanów Zjednoczonych zastanawia” 
Ja sie, w jaki sposób Stany Zjednoczone by- 
iyby w stanie zaopatrzyć Francję w samo- 
loty bojowe na wypadek wybuchu kantlik- 


0 -Juk ponpież Pius XI | 


wspomagał Hitlera i Mussoliniego 


ix MOSKWA (SAP). 
tykamowi, żę przeą oąły cząg 
iat Hitlerowi i, że „tak jest do dziś dnia“, 
Agam napieski „ęserwalorę Romano”, od: 
powiadając na artykuł „Prawdy z dnia 49 
stycpnia rb, usiłując usprawiedliwić proła- 
„oawstowską polityke. Panłeża,  patwiergajł 
wszysize, ca pisała Prawda”, 

-. dę komkordał między rządem Hitlera is 
Watykanem w 1933 », podpisany bwl przez 
Panera | przez kardynała Pacelli, dzisiej - 
szego Piusa XII. == deden z nich siedzi tes 
paz w morykerskin, więziegia, drugi. robi 
ge maže. by tamiego acalić . 

"Że w cąłci kolekcji engyklik i wypowie” 
izi papieskich uą czas wojny we mą ani sło” 
wa ggjentaia rbrodniczych wystąpień fa- 


„Prawda” zarzuca Was 


aryen, i ; 
„fe Ponież w swym ocędzia l 
1939 r. mówił o „istotnych gotresbagh i głusz 


mych żądaqjąch narodów fpagstw” i, że ża- 


wojny sprzy” | lecał. rewizje traktatów, podtrzymując w 


ten sposób preiękst Hideru do roznaczęcia 
wojny. 4 ; 

Że encyklika wigilijna Panłeża » 1940 f 
pochwalała „nowy #strój Hitlera następują- 
cymi słowami: „Europa i ustrój który zwy- 
cięży, nie będzie powtarzał tege co byłe, zaś 
nowego, coś lepszesą musi nastąpić”. 

Że 23 grudriia 1939 r., gdy „faszyści wło- 
sèy ariekali krwią przelaną w Abisynii i w 
Hiszpanii", Pius KH nazwał Benito Musso: 
liniega -== wądzem płoczanym chwałą. 


"Że pa zajęciu części Rosji przes armię | 


niemiecka, Watykan rawacł traktat + Ber- 
Jinem,.na zasadzie którego miiąnarze ka: 
łaiscy mogli się udać ną terytoria zajęte i 
do prewinsyj nadhałyckich, w ślad za „por 


wigilijnym | uurymi bandami SS-owakich i gestapowąkich 


rąordaręów. 


e Diskyp Koscioka Metodystów. 


o swich wrażeniach z Polski 


PRAGĄ (PAP): Korespondent PAP, ko- 
pira pobytu w Pradze biskupa Koś- 
„ciota Metodystów. Paul Garbera, który asta- 
. baio bawił w Polsce, odwiedzi} ga na krótko 
przed jego odlotem do Genewy. 

Opuściłem wasz kraj — mówi biskup Gar- 


sra 


3 


1.009 Anglików 


sczee łą tę 


IW najbliższym czasie powróci do Polski 


cigg taika pismeni. bohalerahi oficer, Mary- 


, 


"dzo daleki 


: 
. 


` rnaczając spotkanie — po 


nazki polskiej kpi. Zawada, który uratował 
od śmierci 1.000 marynarzy angielskich. Je- 
den z okrętów wielkiego konwaju aliaaekie- 
to. jaki płyadi na Oceanie Indyjskim, został 
$tornedewany przez nieprzyjacielską łódź 
podwodną, Mię bacząc na grożące ze strony 
ładzi podwadnej niębezpieczeństwo, kpt, Za- 
lg, któzy dowadził wtedy statkiem pol- 
skim „Tobrąż”, uratował od niechybnej 
śmierci pen marynarzy. 
> Kpt. Zawada otrzymał 


znaczenie angielskie. 


I Ni 
Aef Łondyn, w lutym. 

. Przęń kilkoma dniami ukazał się w An- 
Hli dość sensacyjny komunikat, a wynikach 

prac angjelskiega kontrwywiadu: w czasie 
wojny, Statystyczne dane są może mniej 
glekawe, gdyż, jak się okazuje, od 3 wrze- 

“gnia 1939 r. da P maja 1945 p. wykryto i po- 

-wieszono na terytorium Anglii jedynie 78 

„azpiegów niemiechichi © — 

Natomiast nięktóre historie „wyłapywą- 
„płą' szpiegów niewątpliwie zasługują na y- 
mle, Qkazuję się, żę bystrość umysłu i 
„spostrzegawczość oddaję nieocenione przy- 
giddi, nawet p ile fach wykrywającegą bar- 
jest od., kontrwywiadu, 

*- Pewnej mglistej niedzieli wylądowała w 
z. „podrzucona” przez łódź podwodną 
łódź z dwoma szpiegami niemieckimi. Pa 

„gnięzczeniu łodzi, szpiedzy rozeszli się, wy- 

dokonaniu Za; 

"dań — w Edynburgu za tydzień, Jeden z nich 

« gnalazł się o 6 rano na małej stacyjce, gdzie 

wszy bilet | czękąjąc na pociąg, Hajar 

t chleb z kiełbasą, Mówiąc doskonałe po 

angielsku, wdał się w rozmowę z posługa- 

czej, który pęłnił równocześnie funkcję nu: 
męrowęgo. Dopiero, gdy pociąg odjechał. 
tragarz zastanowił się, że o tak wczesnej 

i w dodatku w niedzłełę, tajemniczy 


' pasażer nie mógł nigdzie nabyć kiełbasy. 


doszedł do wniosku, że nigdy mię wir 


tej 

dzi t jeczęze todzaju kiełbasy, k 
nieznajomy. W'ydało mu się to podejrżane. 
przeto zatelefonował do następnej stacji, 
meldując o swym spostrzężeniu, Zawiadow- 
ga stacji nię zlekceważył mełdunku i podał 
go dalej. Jeszcze przed Edynburgiem, obok 


podejrzanego pasażera, zajął miejsce w wa- | 


gonie funkcjonariusz brytyjskiego kontrwy- 
włądu, Po dwu czy trzech dniach, w których 
pozostawioną szpiegowi zupełną wolność 
fqaturatnie obserwowaną). przyłapane go na 
próbach włączenia się do stacji nadawozej, 
sęlem przekazaqłą na falach eteru cieka- 
wych dla Niemiec władomości. W teczce nie- 


- paajomego znaleziono obok aparatów fate- 


graficznych, doskonały aparat radiowy (na- 
dawczy) najmniejszego typu. Przyparty do 


' 'gquru szpieg przyznał się, że wylądował z 


„ga to najwyższe od, 


Ica 


óra jadł] 


ber — pod głębokim wrażeniem, że dźwiga- 
cie x gruzów i po tatach okropności niemiec? 
kich tworzycie nowy wielki naród demokra- 
tyczny. Moie zetknięcie się z całonkami Rza 
du Jedności Narodowej, było dla mnie nie- 
zwykle przyjemne į wysoko sobłę je cenię. 
Wiem, żę wrogię Polsce siły atakują ją za- 
granicą jak į wewnątrą “kraju, ale jestem 
yrzekonany, żę cbegny rząd polski jest naj- 
bardziej demokratyczny, na iaki Polska zdo- 
była się na przestrzeni swej historii Z reli- 


azał swe demokratyczne 0- 
wołaości religijnej 


giis go punkty widzenia polski Rząd Jedno- 
$ci Narodowej uk 


blicze przez zapewnienie 
wszystkim ugrupówaniom, 

Osobiście zorganizuję — mówi dalej is- 
kup Garber — pomoc dla wujnowanej przez 
barbarzyńców hitlerowskich Polski w formie 
dostaw obuwia, odzieży i tekasstw, Wohęc 
tego, cp oglądałem w Polsce nie chee mi się 
wprost wierzyć. aby UNRRA mogłą zmniej” 
szyć swe dostawy dla Polski = kraju bez 
przykładnych patriotów, zniszczonego mie 
tylko pod względem materialnym, ale i pod 
względem zdrowotnym. 


Szpiedzy niemieccy w Argia 


Dieppe wyj 


towarzyszem, którego także przychwycono. 
Obaj zostali powieszeni. ` 
" NAIWNOŚĆ, . 
KTÓRA DROGO KOSZTOWAŁĄ 

Anglia nie zerwała stosunków handlo- 
wych z Hiszpanią gen, Frango, W pierw- 
szych latach wojny stosunki tę byty nawet 
bardzo ożywione, $ A, 

Przez nieprzewidziany przypadek stały się 
one powodem klęski pod Dieppe. Jeden z 
marynarzy brytyjskiej marynarki handlowej. 
okazał się mało odporny na pewne propo: 
zycje finansowe szpiegów i agentów niemiec- 
kich. Trzeba przyznać, że rzecz została xa- 
aranżowąna sprytnię. 

Marynarz brytyjski, po dobrym podpięly 
sabie w knajpie, nie mógł uregulować ra- 
chunky. Obecny na tym marynarskim dan: 
cingu, młody człowiek, wytworny i eleganc: 
ki zaproponował, że pokryję rachunek, nar 
tomiast marynarz bedzie „stawiał! przy na: 
stępnym spotkaniu, które zostało umówione 

Jednak, przy następaym spotkania, : 
rynarz, zamiast jednego młodego człowieka 
spotkał się z całym towarzystwem. którę 
wiele jadła i piło, nie wspominając nawet 
o zapłacie. Nie było także Pe o polityce 

Tę kroki wstępne trwały kilka dni, po 
czym młodzieniec oświadczył marynarzowi 
żę dosyć już jadł i pił pa jego konto, te- 
raz musi mu oddać pewną przysługę. 

KIEDY INWAZJA? j 

Przysługa ta wcale nie należała do ma- 


tych. Młodzieniec po prostu chciał wiedzieć * 


na jaki dzień i w jakim miejscu wojska bry- 
tyjskie przygotowuią inwazię Zadanie nie 
było łatwę, niemniej marynarz — odurza 


śp. 207 


zamordowanego przez Niemców, . 
marca b. r. q godz. 7.36 rano, 


Juncię Wojskowej, gwas, 


[SŁAWA SIU 


w kościele parafialnym ga 
ka, ma którę spretis 


tu PE pemiędzy Francją a Hiszpan 
w związku a żądaniem ugwalecia gen. Fr 


go. i "8 NO 
Miajsterstwo praw Wojękowych zastana” | siedzeniu 


wia się przede wszystkim aad 
a Boch W, Brytania, Związek 


min. wojny w ezacie wajny domowej). 


RYMSERGA (PAP). Na sobot»: 
Trybunału, prok. = am ken 


awg, i di 3 ; 3 
Radzie E- ose iż pragnienie zemety nię 
Prieto, wybitny sosjąlista hiszpańsk, b., sfa 


ła sojuszników. Nie mają eni zamiaru 
nia przed sąd galega agredu niemiec: 


kiego: Przestępstwa hitlerowa/-' gą bep gra: 


nic — oświadcza prokurątor. >+ Naszym © 
bowiązkiem jest wyplenienię zbrodniczego 
systemu, który był kierowany przez faszye 
stów praesiwko eałej ludzkości, Ciąży na 
nas obowiązek niedopuszczenia do powtó* 
rzenia się kiedykolwiek tych przestępstw. 


R ZZ AT KOT SĄ REZ TTW OE ROR 


- Polskie Zw. Zawodowe w ramach Światowej Federacji Pracy 


zapowiadają zniszczenie faszyzmu 


WARSZAWĄ (PAP). Komisją Centralna T kącji 4 wassikiej styczności 


Związków Zawedewych oirzymała od Świa- 
tewej Federacji Pracy w Paryżu depeszę fe- 
stępującej tregol: 

„Biuro Wykonawcze Światowe? Federacji 
Pracy jednomyślnie przyjęło nastepujące g- 
chwały: Biuro Wykonawcze Światowej Fede- 
racji Pracy, zebrane dnia 24 lutego rb., pro- 
tegtuję w imieniu BO milionów członków Zw. 
Zawodowych 52 narodów przeciwko skaza- 
niu na śmierć 0 republikanów hiszpańskich 
w Madrycie, wśród których znajdował się wa 
leczny bojownik francuskiego Ruchu Oposy: 
Chrisiigno. Garcia. 
~- Śwłaipswa Poderacia Pracy składa hołd 
tym newym ofiarom faszystowskie} dykta- 
tury Prancg. Ten ostatni dowód barbarzyń: 
siða skłania naa do zmabilirowanią całej 
świaiowej Federacji Pracy w celu powszech- 
nego wystąpienia przeciw hiszpańskiemu fa: 
szyzmowí, 


Światowa Federacja Pracy prosi iuszygi: 
ble Cantrąte Związków Zawadqwych o inter: 
wanoję u swajch rządów w kierunku zera” 
nią stosunkóm dypłomatycznych s sadem ma 
drychim. 

Świaiowa Federacja Pracy nówiadarała, żę 
po wysłąniu protestu przeciw skazaniu ną 
śmiłerć hiszpańskich republikanów — Zwłąz: 


Ri Zawodowe kolejerzy, marynarzy, robotni: į 


ków portowych į transportowców me Frarcji, 
postanowiły powziąć edpowiednie ABroki, w 
celu jak najszybszego wątrzymania komuni: 
TEASEE AROMAT ODA ER WIERA 


WODZE 


Oświatowaj 

we środę, dnią 6 marca sb, ©: 
10 „rano i 
y światowej i Propagan- 
dowej, 2) Komisja Spółdzielczości, Aprowi- 
zacji i Handlu, 3) Komisja Zdrowia, 4] Pad- 
komisja dla opracowania ordynacji wybor: 
czej posiedzenie taj Podkomisji odbędzie 
się w sali konferencyjnej w Belwedęcze); 

we czwartek, dnia 1 mąrca rb. o godz. 10 
rano — 1) Komisja Propagandowa, 2) Ko- 
misja Przemysłowa, 3) Komisją Ziem Odzy: 
skanych i Repatriacji; , 

w piątek, dnia, 8 marçęa rb. a godz. $0 
gano — Komisja Wojskową. 


ny bajeszną wprost suma, która miała być 
wi. tappar- w złecir — ztadi? się „zasię 
gagé języka" w Anglii. A stosunki handiawe 
trwały | bez żadnych podejrzeń, mąrynara 
zwalniał się z pokładu po każdorazowym 


powrocie do Hiszpanii, podając goraz to no- 
we szczegóły swym niemieckim wspólnikom 


| „Jest jasne, żę nie potrafił dowiedzieć sięę 


i przewieźć wszystkich wiadomości, niemniej 
już pierwszą godzina potężnej biiwy pod 
Dieppe, przekonała dowództwo brytyjskie, 
te przeciwnik był uprzedzony, Wojska bry: 
tyjskie przekonały się o igh 
flantyckiego”, ale tylko w wypądku zupeł: 
„nefo zaskoczenia nieprzyjącielą. Po pary 
sodzinach okręty wróciły do portów gngiel: 
skich, a większość załadowanych na tran: 
spartowce żołnierzy nie wylądowała wcale 
na kontynencie europejskiną, 
ZĄCZĘTO SZUKAĆ WINNYCH 

Wtedy kontrwywiad brytyjski otoczył opę 
cjalną opieką wszystkich tych, którzy vią 
Hiszpania, mogłi się bezpośrednio koniak: 
tować z Niemcami. Natrafiono też na ślady 
codziepnych wycieczek marynarzą-zdrajcy 
do jednego z nocnych lokali w portowym 
mieście hiszpańskim, gdzie zdradził się 
głównie wydawaniem nadmiernych sum pie- 
adzy: Zaoreszłowany, przyznał się do kon: 
taktów z Niemcami, aczkolwiek zastrzegał 


f że nie orientował się, iż mówi a wrogami 


narodu. 

Marynarz zastał nawięszony, gle armia 
brytyjska straciła kilkanaście tysięcy zna- 
-komi(ych żołnierzy, 


well,- 


DYŁY 
pasi mid gw 


MATKA F BRAT. 


żodsinie 
wspólng. posiedzenie Komisji: 1) |. 


ości „wału a: | 


a Hiszpania, 4 ! 
Depeszę sodpłązł sekretarz Światowej 
Organizacji Praoy m= Louta Saillant, 
; %* 


między Francją |. 


człanków Związków Zawodowych przectw 
skazaniu na śmierć 10 republikanów kiazpań* 
skich w Madrycie, m, in. wąqlęczącga bojow- 
nike F. Fel., Christiano Gercia. | 


R: €. Z.Z- przyłącze się dą pratesig Swia 


w odpawiedzi na depeszę Światowej Fe-| towej Federacji Pracy, oświadczając, że pol- 


deracji Pracy. Kamteja Centralna wystazo: 
wała zastępujący telegram: 


skie masy pracujące są zawsgę | w 
każdej chwili poprzeć akcję mas pracują* 


„Aomisją Centralna Związków Zcwede: cych galego świata, w celu ostatecznego oba» 
wych jednomyślnie przyjęła uchwałę, protes! Ienia faszyzmu hiszpańsktego íi przywróce* 


stującą tą imieniu 1.500 000 zorganizowanych 


EAR OOA AT ATENE E YEARS 


Armie wielkich 
wycofują się z Persji 


LONDYN. Według kategorycznego oświąd 
czenia brytyjskich kół oltcjalnych, aststnię 
addziaty armii brytyjskiej opuścić miały w 
sobote Persię. Woiską radzieckie powiasy 
równieź być wysolanę da  soboly. Wojska 
Stanów Zjednoczonych, które stacioąewały 
w Persji w czasie wojny, zostały juź usunię: 
te stamtąd kilka tygodni temu. Bata 2 mar: 
ca jest rówuież dniem, w którym wygasa o: 
bowiązuiący obesnie teakteż trzysłranny por 
między Peraja, W. Brytanią a Związkiem Rą 


Czy Ameryka zmniej 


nia demokracji ludowej w: Higzpanit". 


PAu Tiis 


mocarstw 


RY 
ł 


` 


dzieckim, zawarty 29 stycznia 1942 £. 

W Londynie obecnie zastanawiają się, czy 
zostanie zawarte nowe porozumienie ng miej” 
sce wygasajączga. Da Łondyny nie doszły 
wiadamości datyczące puchu wojsk radziec- 
kich » północnej Persji Jednakże, o ilę na- 
wet z pewnych powędów wojska rosyiskie 
nie zostaną wycofane w terminie, rząd 
tyjski uważąłby: się nadzl za związany wa” 
zy iera wycofania swych wajęk 2 marca 


szy. snożycie 


ky przyjść z pomocą Europie 


WASZYNGTON (PAP). W odpowiedzi, Stanów giez 
browalnegos zmniejszenia 


ną wezwanie prezydenta Trumana, grupė 
wpiywowych obywateli Stanów Zjednoczo: 
nych zebrała się w Białym Domu w cełu-or 
mówienia kampanii propagasdowej, którą | 
ma być podjęta dla przekonania ludności | 


ZETA y 
Ý yik 


KE | 


LONDYN (PAP). W Czungkingu rozpoz 
częły się obrady. centralnej komisji wyko- 
nawczej partii Kuomintang. Generafissimuę 
©zawg-Kai-Szek wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił konieczność odbudowy 
gospodarczej i kulturalnej Chin. 


Sesja obecna pianowi peokt zwrołny w 


9 koniecrkości 
spożycia, Y 
przyjść z pomcą Europie. W śród obecnych 
pa tej konferedeji znajdował się Hepbert 
Hoover, b. prezydent SŁ Zjedaoczanych. 


Komuniści chinscy 
e wstągią do WSA n W 


historii Kuomintangu, Od przeszło 10 lat 
partia tę stanowiła właściwie rząd w-Ch 

nach, ale w ciągu najbliższych tygodni człon 
kowie partii komunistycznej, Ligi Demokrą* 
tycznej i partii mładochińskiej, „wejdą w 


skład Kuomintangu. R 


Ziesienia kontroli wojskowej nad energią atomową 
domagają się uczeni amerykańscy 


NOWY JORK Senator Brian Hachmabon, 
przewodniczący komisji genatu USA do 
spraw energii atomowej, notrzega przed 
„stkodliwymi” skutkami wojskowej kontroli 
nad energią atomową. Senator jest zdania, 
żę uirzymąnie kontroli wojskowej przyczyni 
się do usuwania się cywilnych uczonych o 
tych badań. Powinniśmy oznajmić światu, 
mówił Hachmabon, że odnosimy się dq ener- 
sii atomowej jako do czynnika oju i od: 
dajemy kantrolę nad nią władzom cywilnym 

Dęktór William Higinbothen, przewodni: | 


`~ 


d | będzie zbyt późno, aby nię wadi ar- 


czący stowarzyszenia uczonych ame 
skich, oświadczył: „Uczeni czym hę- 
dzie przyszła wojna i że pokój musi być u- 
trzymany za wszelką cenę W niedługim czą 
sie wszystkie wielkie narody będą mogły wy 
twarzać bomby atomowe Kiedy to api, 

oję 


ny, w której miasta amerykańskie byłyby 
bardziej zniszczone niż Gea o względu 
tw czy zwyciężymy, czy też zostaniemy 
po ? 


Niemiecki ruch zawodowy 


czynnikiem odrodzenia demokratycznych Niemiec 


Zaw, zorganizowała w Paryżu kon- 
łeręncję prasową z udziałem sekreta: 
rza gen. Federacji Saillantą i ezton: 
ków prezydium, Przeds'awiciele Fer 
deracji złożyli sprawezdanie z” prac 
komisji, kóra badała syjuację związ- 
ków zawodowych w Niemczech. 

Ze sprawozdania wynika, że komi- 
sia za'mowała się poem denacy- 
fikacji Niemiec, przew'dzianej przez 
umowę w Poczdamie. Wyniki te, zda: 
niem komisji, nie są zadawalałące 
W niektórych strefach odhi leryzo- 
wanie przemysłu zaledwie się rozpo: 
częło. Niedonuszczalna jest me'adą 
zwalniania hitleroweów z iednych sta 
nowisk i przenoszenia ich na irae, 

Wśród antyhi'lerowskich sił dzi- 
sieiszych Niemiec jedną z najbardziej 
godnych zaufania jest ruch zawodo- 
wy. Posiąda ọn- dzia'aczy, k'órzy 
zwalczałi Hi'lera przed jego daiściem 
do władzy, a potem kontynuował nie 
legalną daiałalyość i zapełnili obozy 
|koncen'racyine. Tylko takim Niem 
' conr można powierzyć zadania Mkwi- 
dacii hitleryzmu, ale pod warunkiem. 
że będą przekonani o stanowczel 


. 


PARYŻ. Światowa Federacja Zw. |strony można oczekiwać odrodzenia 


pe, demo lratetanvah Damia wije 
ą jednak kraiem okupowanym i 
szcze w eiągu wieln lat, i poddanym L 
ścisłemu dozarawi i kontroli, 
<=mQ ==" 


"W kilku wierszach 


— Rząd szwedzki podał do wiadomości, 
iż przydział chleba będzie zmniejszony w 
najbliższej przyszłości wohes tego, iż Szwe- 
oja zrzekła się dostaw zboża z krajów so- 
juszniczych ne rzęcz państw głodujących 

— Grono uczonych obserwatorium har- 
wardskiego stwierdziło ıż olbrzymie plamy 
słoneczne, które wywołały w ubiegłym mie- 
siący zaburzenię w telekomunikasii, poipwi- 
ł się ponownie. Należy spodziewać sie dal- 
szych zaburzeń elektromagnetycznych. 

m Radio paruskie lonosi że robotnicy 
portowi w Bordeauy zastęajkowali, protes 
stując przecie ko zredukowaniu racji winą £ 
a litra ga pół litsa, PK 

— Wywiadowcy bęytyjskiej Inteligence 
Service są na tropie oficera BS który miał 
być naocznym świodkiem sąmobójstwą Hi- 
tlera i Ewy Braun. 

— Duńskie linie lotnłezę przewidują w 


wo|swojm programie wioseanym ueucham'enie 


Szmołoty na tej linii będą kurs 


liw tym wagledzie samych władz oku | gd! ita adi będą kuwąwałą rex 


pasyjnych. 
| Niemiecki robotniczy ruch zawodo- 


* 


„w tygodnie. 
— Premier ladonaji. dr Siahrie, zgłosił 


iwy chce być jednolity i z tej tylkoł dymisję 


La Passionaria 


symbol hiszpańskiej 
rewolucji 


Przed dwoma miesiącami Dolores Ibarruri 
(La Passionaria), deputowana Asturii, wice- 
prezydent ostatnich republikańskich korte- 
sów, sekretarz generalny komunistycznej pa- 
rtil Hiszpańskiej, ukończyła 50-ty rok życia. 
Jest ona córką asturyjskiego górnika i całą 
młodość spędziła na ciężkiej pracy w kopal 
ni. Również jej mąż jest górnikiem. Z nim 'to 
właśnie przed 25 laty rozpoczęła La Passio- 
naria pracę polityczną. Dzięki zapałowi do. 
nauki, zdolności organizacyjnej, dokładne» | 
ści, oddaniu sprawie i temperamentowi — 
stała się po kilku latach jednym z przywód- 
ców politycznych, tak potrzebnych Hiszpanii 
w ciężkich latach zmagań o wolność i demo- 
brację. ; 


Jeśli się pragnie opisać życie Ibarruri, 
trzeba właściwie omówić historię walk nare- 
du hiszpańskiego w ciągn ostatnich 25 łat. 
Należałoby pokazać luksus nielicznej grup- 
ki feodałów, stanowiących jeden procent lu- 
dności, a skupiających 50% ziemi. Warto by- 
łe wykazać rolę kapitału zagranicznego, że- 
by zrozumieć i. zw. politykę nielnterwencji. 
Z kolei wypadało ujawnić rolę kleru, który 
sam należał do klasy wielkich posiadaczy i 
dlatego we własnym interesie utrzymywał na 
ród w ciemnocie i nędzy. W takich bowiem 
warunkach kształtowała się świadomość kla- 
sowa La Passionarii. Zmowłe kapitału, kró- 
ła, kleru — wypowiedziała walkę. 

W roku 1934 masy robotnicze i chłopskie 


osiągnęły po raz pierwszy zwycięstwo. za 
sbiegł : Hiszpanii, ukonstytuował stę rząd i 


Polska Partia Socjalistyczna wobec stanowiska PSL 


Str. 3 


Nie dopuścimy do triumfu reakcji! 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1-EJ).. 


2. Popieranie i pochwalanie Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego! 
przez reakcyjno - faszystowskie or- 
sanizacje nielegalne w rodzaju NSZ | 
i WiN, zadeklarowanie przez te or 
ganizacje pomocy i poparcia PSL; 
przy wyborach, instruowanie w 
tym duchu swoich członków, orga- 
nizowanie dla tego celu special- 
ch band terrorystycznych pod ha 
= walki © „czystość wyborów” 

Pey , 
3. Przenikanie tych elementów 
do poszczególnych organów organi 


n 
s 
i 


za b wł „ŻA dla Ayr 
sobie legalnej bazy oparcia i dzia- 
Aalności 


4. Kultywowanie i kontynuowa- 
nie przez wyżej wymienione orga- 
nizacje niclegalnej polityki nienawi 
ści wobec Związku Radzieckiego i 
jątrzenia. stosunków polsko - ra- 
dzięckich, co przy równoczesnym 
pozytywnym stosunku tych organi- 
zacji do Pols'-ieóo Stronnictwa Lu- 
dowego szczególnie koravlikuje sto 
sunki polityczne w krału i może je 
skomnlikować na zewnątrz. 

Jeśli by wiec PSL odrzrciło pro- 


republikański, który przeprowadzili pewne pozycję wejścia do Bloku Wybercze- 
rełormy. Nie udało mu się jednak utrwalić | go Stronnictw Demokratycznych, to 
systemu demokratycznego, gdyż zabrakło | — niezależnie od woli PSL í fedo che 


jedności stronniciw demokratycznych. 


W «wyborach 1934 roku przegrały w Hisz- 
panii stronnistwa demokratyczne. Lewica, 
rosbifa na szereg partii, uzyskała większość 
głosów, lecz skonsolidowana prawica zdoby- 
ła więcej mandatów, Rozpoczął się okres 
prześladowania ruchu robotniczego i saboto- 
wania postanowionej już reformy rolnej. W | 
Asturii, ojczyźnie Passionarii, w sposób naj- 
bezwzględniejszy stłumione powstanie górni- 
ków. 


"W tym czasie rozpoczęła swą dzłałalność 
Dołores Ibarruri. jako mówca klasy robotni- 
czej, repfezentantka swego narodu wobec ro- 
botniczej opinii świata. Na kongresie kobiet 
przeciw faszyzmowi i wojnie, odbytym w 
Paryżu jesienią 1934 roku, Passionaria w 
płomiennym przemówieniu przedstawiła nę- 
dzę Í cierpienia swego narodu i ostrzegła 
przed faszyzmem, jako podpalaczem świata. 
Wrzywała jut wówczas gorąco do skonsoli- 
dowania wszystkich sił postępowych, bez 
względu na przynależność partyjną, zwraca- 
jąc uwagę, że wojna o władzę łaszyzmu jest 
nieunikniona. i 

Udaje się stworzyć front ludowy, który o- 
słąga zwycięstwo w wyborach w Hiszpanii w 
1936 roku, ale reakcja nie jest pobita. 17-ġ0 
lipca 1936 r. wybucha w Marokku bunt woj- 
skowy, którego celem jest osiągnięcie dykta- 
taty faszystowskiej. Chłopi i robotnicy chwy 
tajq za broń. Zbuntowanym generałom uda- 
je się tam tylko utrzymać pozycję, gdzie 
zdołali zgromadzić wojska kolonialne. Po- 
moe Mussoliniego i Hitlera przesądziła losy 
wojny. domowej. 


'*Posslonarla cały czas wojny przebywa w 
płerwszych szeregach walczących. Organizu- 
je zaopatrzenie, zagrzewa do walki, intere- 
_ suje się wyszkoleniem żołnierza i jego wy- 
kształceniem politycznym i społecznym W. 
okopach i bunkrach częstym widokiem był 
żołnierz, który w przerwie ognie chwytał za 
książkę, zeszyt i ołówek, aby uczyć się czy- 
tać i pisać. Walka przeciw Franco, była wal- 
ką o rozwój kulturalny i społeczny Hiszpa- 
nii. Dolores Ibaruri znajduje również czas na 
opiekę nad dziećmi. Przemawia do kobiet w 
fabrykach Związki kobiece, przez nią stwo- 
rzone, organizują wielkie pralnie, pracownie 
krawieckie i kuchnie polowe. Wszystko dla. 
iróntu walki z faszyzmem. Hastem Passiona- : 
rli, rozbrzmiewającym w = 

kach, jest słynne: „Tepiej umrzeć i stojąc, 
niż żyć na kolanach". ` 


Faszyzm zwyciężył Na poligonie doświad 
czalnym Hiszpanii imperializm niemiecki i 
włoski dokonał ostatnich prób. przed rozpę* 
taniem wojny o panowanie faszyzmu na ca- 


łym świecie. Dolores Ibarruri udaje się do|- 


Związku Radzieckiego. Wybucha wojna świa 
towa. Syn Ibarruri wstępuje do Armii Czer- 
wonej i ginie, jako porucznik w walkach pod 
Stalingradem. - 
Zwycięstwo nad faszyzmem nie przynosi 
jednak wyzwolenia narodowi hiszpańskiemu. 
Na ostatnim kongresie kobiet w Paryżu Pa- 
ssionaria przedstawia raz jeszcze cierpienia 
narodu hiszpańskiego. „Franco prowadzi bez 
Htosna walkę e wyniszczenie narodu hisznań 
skiego” — woła Passienaria. „Boikot Hisz- 
panii gen France, zerwanie wszelkich sto- 
sunków dyplomatycznych, gospodarczych i. 
ku!!nralnyck. przyniesie wolność cierpiące- | 
mu ludow! hiszpańskiemu" Kongres uchtwa- | 
la wniosek Ibarruri i wybiera ję swym wice- 
prezesem. ŁZĘ 


Obecnie Hiszpanła. jako jeden z ostatnich | 
bastionów faszyzmu. jest przedmiotem świa- 
towefo zainteresowania. Powoli zwycięża 
polityka interwencji, propagowana przez | 
Ibarruri. Dopełniają się ostatnie dni władży 
Franco. Passtonaria rozpocznie nowy okres 
życia — budowania demokratycznej Hisz- 
panii. . 4 


UO OOP OOOO W 
Ld 


E(ONOMISGI 


g wyższymi studiami, z praktyką: handlową. 
w zrzeszeniach gospodarczych, administracji 
państwowej, instytucjach  naukowo-badaw- 
czych itp, zdolni do samodzielnej twórczej 
pracy ma stanowiskach kierowników refert- 
tów w imstytueji centralnej, poszukiwani są 
natychmiast. Warunki dobre, Zgłoszenia pi- 
semme: „Polprese* pod „TV — 23%.  . (229) 


» 


pach i fabry-| - 


ci — zbloku'ą się z nim wszystkie ele 
menty reakcyjne i faszystowskie łą- 
cznie z bandami dvwersyinymi. 

W takiej sytuacji rozbicie jefności 
bloku wyborczego Stronnictw Demo- 
kratycznych stale się niebezpieczne 
dla interesów Polski. 

Uważamy wiec, że nasza propozy- 
cja zawarcia bloku wyborczego leży 
przede wszystkim w najlepiej zrozu- 
miałych interesach narodu i państwa 
nolskiego. 


KONKRETNE ZASADY 
POROZUMIENIA 
Równocześnie wysunięte zosta 
przez przedstawicieli PPS i PP 

konkretne zasady porozumienia, 

W zasadach tych m. in. Partie te 
zobowiązały się, że żadna z wchodzą- 
cych w skład bloku (a w szczególnoś- 
ci PPS i PPR) nie rości sobie preten- 
sji do przewagi liczebnej posłów w 
przyszłym sejmie, ' 

W zasadach tych dawano następnie 
gwarancję, że konstytucja, która ma 
być przez sejm konstytucyjny uchwa- 
lona będzie wspólnym i uzgodnionym 
dziełem wszystkich partii bloku stron 
nictw demokratycznych, że układ ilo 
ściowy przedstawicieli partii w rzą- 
dzie i anaracie państwowym bedzie 
odpowiadać proporciom przedstawi- 
cielstwa tych strornictw w sejmie, że 
zawarcie pórczumienia i utworzenia 
bloltu wyborczego wszystkich strom- 
nictw demekratycznych stworzy moż 
liwości uwzględnienia słusznych pre- 
tensii wyrównawczych w obsadzie a- 
paratu państwowego, wysunięfvch 
przez którekolwiek stronnictwo blo- 
kn wryhnrczeóo. 

W DZIFDZ'NIE POLITYKI ZA- 
GRANICZNEJ wysunięto jako nsczel 
ną zasade prowadzenie polityki bez- 
pieczeństwa ćranic Polski oraz politv 
ki pokkofu miedzy narodami szczegól- 
nie w Furopie. i 


Z tej naczelnej zasady wypływa! 


niewzruszone stanie na gruncie umo- 
wy nolsko - radzieckiej z kwietnia 
1945 r. iako podstawa polityki pol- 


współpracy z Anglia i Stanami Ziedno 
czonymi, zacieśnienie stosunków 
przyjaźni z narodami słowiańskimi w, 


| pierwszym rzędzie z Czechosłowacją, 


wreszcie dążenie do zawarcia umowy 
o wzajemnej pomocy z Francją. 

W ZAKRESIE POLITYKI WEW- 
NĘTRZNEJ zobowiązano się wzaje- 
mnie gwarantować prawa i swobody 
demokratyczne dla wszystkich orga- 
nizacji demokratycznych oraz zaśwa, 
rantować bezpieczeństwo osobiste 
wszystkim obywatelom i pociągać ich | 
do odpowiedzialności tylko w ramach 
prawa, oraz bezwzślędnie tępić i ka- 
rać wszelkie nadużycia i samowo!ę 
organów władzy państwowej, jak ró-| 
wnież szkolić i doszkalsć chłopów ij 
robotników pracujących w aparacie 
administracyjnym państwa. © 

W zakresie planów gospodarczych 
wysunięto zasadę pełnego zatrudnie- 
nia, a tym samym uzyskania najwiek- 
szego dochodu społecznego, możliwe 
go w danych wzrunkach produkcyj- 
nych, w ramach polityki gospodar- 
czej, zalrreślone! ustawa o unarodo- 
wieniu przemysłu, popierania spół- 
dzielczości i inicjatywy prywatnej. 


Wysunięte zasady porozumienia da | 
waly pełną gwarancje równorzednoś- 
ci partii wchodzących w skład bloku 
wyborczego, dawały pełną śwarancię; 
normalizacji stosunków nolitycznych, 
dawały możliwość zmch'izowania ca 
teśo narodu do niezwykle trudnych i 
odpowiedzialnych zadań, jakie stoją 
przed obecnym pokoleniem. 

CKW-PPS stwierdza, że propozy- 
cje te są wyrazem troski Partii o to, 
aby Polska nie stała się pożądanym 


| 


„obiektem rozgrywek międzynarado- 
skiei wobec Zwiazku Radzieckiego o- | 
raz utrzymanie stosunków przviaźni i; 


wych, są wyrazem przede wszystkim 
siły naszej Partii i jej poczucia odno- 
wiedzialności za losy Polski, za Jej 
odbudowę ze zniszczeń wojennych, za 
spokój wewnętrzny, za Jej suweren- 


x 


"Gdy nadszedł dzień zap 


Łoś: Londyn, w lutym. 

Na kilka godzin w jeden dzień 
czwartkowy zmienił się obraz prawej 
strony Rady Bezpieczeństwa. Za- 
zwyczaj siedzieli obok siebie: przy: 
stojny Stettinius, duży i szeroki Be- 
vin, ostry Wyszyński i przysadzisty 
Modzelewski. Taki figiel spłatał im 
alfabet, według którego rozsadzono 
przedstawicieli państw, wybranych 
do Rady Bezpieczeństwa. Ale w ów 
czwariek zabrakło Bevina. Miejsce 


jego zajął Sir Coodośan, zawodowy 
— i tvnowy — angielski dyplomata 
Toczyła się wlaśnie pierwsza część 
dyskusji w sprawie Libii i Syrii. An- 
gielski głos zabrzmiał na nutę raczej 
wytwornego dyplomaty Edena, niż 


NA ZDROWIE! 


A c ea 


Wyszyński i Bevin piją 


głosem sekretarza trode-unionm, w 
którym łalwe znaleźć pasje prze- 
szłych walk i ciężkich rokowań. 

Bo tego dnia, właśnie o tej godzi- 
nie, Bevin z powrotem z kierownika 
brytyjskiej polityki zagran'cznej stal 
się uczes'nikiem drama'u klasowego 
I gdy po iakimś czasie wrócił na po- 
siedzenie Rady Bezpieczeństwa, to 
coś, przez rosyjskiego tłumacza, opo 
wiedział ze śmiechem swemu sąsia- 
dowi, Wyszyńskiemu i ten mu czegoś 
winszował | 

Widzieliśmy to z naszej loży pra- 
sowej. I nie trudno było się domy- 
śleć, co Revin opowiedział Wyszyń- 
skiemu. Bo przed chwilą wrócił z 
wielkiego gmachu tuż obok miejsca. 
gdzie odbywają się posiedzenia Ra- 
dy. Wrócił z Westminsteru, z Fousć , 
of Commons, parlamentu angielskie- | 
go. A właśnie tego dnia odbyła się 
ostatnia część dyskusji — i głosowa- | 
nię — nad wnioskiem rządu o „znie- 


(KORESPONDENCJA WŁASNA) 


sienie aktu o sporach w przemyśle z! 
1927 roku". WA 

Zniesienie tej ustawy z przed nie- | 
mal 20 lat było jednym z ważnych 


rozdziałów zwycięskiej kampanii wy 
borczej brytyjskiej Par'ii Pracy. By- 


o to więcej, niź postulat polityczny. 
To był punkt honoru angielskiego ru- 
chu socjalistycznego. 

Równe 20 lat temu górnicy angiel- 
scy zastrajkowali. Organizacja ko- 
palnictwa Anglii należy do najbar- 
dziej zacofanych. Warunki pracy gór 
ników byly czarną plamą kapitali- 
stycznej gospodarki. Robo!nicy, zor- 
ganizowani w swym potężnym trade- 
uńionie górników wys'ąpili do s'raj- 
ku. Mieli poparcie moralne całej an- 


| 
| 
l 


na zgodę. 


Śelskiej klasy robotniczej. Walka 
ciągnęła się przez dziewięć miesięcy. 
Wyczerpały się ich siły. Zażądali po- 
parcia towarzyszów z innych zawo- 
dów. I wtedy, na rozkaz T.U. C... kie 
rownictwa ruchu zawodowego Wiel- 
kiej Brytanii, rozpoczął się strajk ge- 
neralny. Pe kilku dniach zakończył 
się — bez zwycięs wa. Powrócjiłi do 
pracy wszyscy. Górnicy przegrali, 
mimo odwagi, samozaparcia, wy'rwa 
łości i solidarności, która jest rzad- 
kością w historii walk między pracą 
a kapi'ałem. 

Ale angielską burżuazja miała kil- 
ka dni bezdennego strachu. .Przelę- 
kła się na śmierć niewidzianej do- 
tychczas w historii tego kraju dowo- 
du braterskiej solidarności robotni- 
ków i pracowników. Postanowiła 
zemścić się za te chwile strachu 
Parlament był w większości konser- 
watywny. Taki był też ówczesny 
rząd Bałdwina. I oto wbrew zacie- 


Pó 


był także na Radzie Bezpieczeń- 


aty... 


klemt o1orow* Labour Party, która 
wtedy byla w mniejszos i w Izbie 
Gmin prze^ńrowadzon? wspo nani"oą 
ustawę. Na zasadzie tej ustewy „straj 


ki generalne przeciwko rządowi” zo*|- 


-~ dla utrwalenia Niepódłcgłości i 


stały uznane za sprzeczne z prawem. 
Poza tym zabroniono związkom pra- 
cownikew państwowych :ależeć do 
TU. C. + utrudnione zwią-.xom ścią 
gać ryczałtowe opłaty polityczne, t.j. 
na rzecz Labour Party. ; 

Jak to podczas ostatniej dyskusji 


w Parlamencie wykazał Prokurator | ” 


Generalny, socjalista Sir Hartley 
Shawernss (Szokros), rewn!ucji nie 
można ws'rzymać zakazęm. I. gdyby 
któregoś dnia angielska klasa r«bot- 
nicza zos'ała sprowokowana w kie- 
runku „akcji bezpośredniej” w po- 
staci strajku. generalnego przeciwko 
rządowi, to by żaden sąd nie mógl 
pows!rzymać takiej lawiny. W grun- 
cie rzeczy ustawa z 1927 roku była 


tylko zems'ą psychologiczną zwycię- de 
- skiej wówczas reakcji, k'óra chciała 


aktem prawnym zepchnąć. po'ężna 
angielską klasę robotniczą na ławę 
oskarżonych. I tak tę ustawę też po- 
iat brytyjski ruch  socialistyczny 
Boken jej walkę od począ!- 

u. 

Zwycięska Partia Pracy w nawale 
niezmiernie poważnych decyzji tak 
w polityce wewnętrznej, jak i zagra- 
nicznej, w samym ogniu walk o prze: 
obrażenie Anglii w kraj demokracji 
socjalistycznej, znalazła czas — i to 
dużo czasu, bo dwa pełne dni dy- 
skusji w Parlamencie — dla starcia 
ze stron historii ruchu robotniczego 
śladów jego klęski. 

Konserwa'yści wystąpili do obro- 
ùy symbolu swej zemsty klasowej z 


|tupetem, który miał ukryć ich brak 


ebiekywnych argumentów. Ubrali. się 
w szaty obrońców prawa, jakby ze 
strony zwycięskiej w tej chwili kla- 
sy robo'niczej miało grozić łamanie 
praw państwa, którym rządzą. 


. I by rzucić w twarz konserwaty- 
stom oskarżenie za małość i nod'ość, 
którą wykazal: 20 lat temu, Bevin o- 
puścił Radę Bezpieczeńs'wa i udał 
się na posiedzenie Izby Gmin. Mówił 
tam przeszło godzinę. Mówił, jak 
zwykle, gdv go coś bardzo obchodzi. 
z sercem i temneramentem. Nie bvł 
dyplomatą. jak nim zresz'ą częs'o 


stwa... 


Głosowanie nie mogło przynieść 
żadnej sensacji, poza tą, że liberało: 
wie, którzy liczą niewiele więcej niż 
dziesięciu posłów, podzielili się, na 
dwie grupy, z których mniejsza gło- 
sowała wspólnie z konserwatystami 
o wnioskowi rządu. 


i Lucjan BIŁ 
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ODPOWIEDŻ PSL UNIEMOŻLIWI- 
ŁA DALSZE ROZMOWY 


W odpowiedzi na powyższe. kom- 


promisowe propozycje PSL wysunęło 
j% mandatów „dla wsi“, uniemożli- 
wiając w ten sposób prowadzenie dal 
szych rozmów w sprawie wspólnego 
bloku wyborczego. 


CKW.PPS stwierdza, że odpowie 
dziłłność za zaognienie atmosfery 
politycznej w kraju, spada wyłąc 
nie na PSL, 

C. K. W. — oświadcza, że w wy- 
padku nieopamiętania się PSL w 
akcji rozbijania jedności politycz- 
nej narodu polskiego. PPS. pójdzie 
do wyborów na platiormie porczu- 
mienia tych stronnictw, które zgło- 
siły i zgłoszą akces do bloku demo- 
kratycznego. ; 

Wszystkie próby skłóceńia ro- 
botników i chłopów skazane są na 
niepowodzenie, 


|!  Zóodnie z tradycją swej organi- 


zacji PPS. była, jest i bedzie także 
przedstawicielką szerokich mas ro 
botników rolnych, małorolnych i in 
teresów wsi. 

CKW-PPS wzywa organizacje 
partyjne do zacieśniania jednolite- 
go frontu klasy robotniczej, jako 
podstawy wspólnej walki o demo- 
krację i o zwycięstwo bloku demo- 
kratycznego w wyborach. > ` 

Nie dopuścimy do triumfu reakcji 
w Poelscel 

Zjednoczymy wszystkie siły de- 
mokratyczne w Polsce 

dla utrwalenia przeprowadzo- 
nych reform społecznych, 

dla dalszego prowadzenia Polski 
szlakiem postępu, 

dla odbudowy zniszczonego 
przez Hitlera kraju, y 

dla walki o poprawę bytu mas 
pracujących, | 

dla zdecydowanej rozprawy z 
reakcją, z bandami faszystowskimi, 

dla zapewnienia Polsce spókoja 


Suwerenności POLSKI LUDO- 
WEJ! : 

Centralny Komitet Wykonawczy 

Polskiej Partii Socjalistycznej. 


Niewinne słowa 
grzeszna myśl. 


Nasza rodzima reakcja prowadzi walkę z 
mokracją różnymi sposobomi. 
nich jest napozór niewinne podwaianie w u- 
mysłach ludzi pewnych pojęć. które składa-. 
ja się na zupełnie dzisiaj zdecydowane sta- 
nowisko społeczeństwa, Metoda jest nieraz 
tak sórytnie dobrana. że pisma, które uwa- 
żają się za „dalekie od reakcji”. padają .0- 
Yiarq* podstępu. Tak oto rozumiemy niewieł 
ka wzmiankę, jaka ukazała stę w ostatnim 
„Tygodniku Powszechnym” pt. „Lenistwo 
czy odpowiedzialność?” 


Autor (jt) jest zdanta, iż wprawdzie ła- < 


styzm jest słowem używanym równie często, 


jak demokrocje, to jednakże nie zrobiono . 


jeszcze dotychczas dokładnej definicji, eo 
pod tym słowem rozumie się. Według p. 
„jt“ ma to wielkie i zasadnicze znaczenie 
bowiem „tylko w obecnym stanie braku pre- 
cyzji i nieostrości konturów pojęcie „ła- 
szyzm” jest możliwe to, tak częste dzisiaj, 
zupełnie nieodpowiedzialne posługiwanie się 


tym terminem i nazywanie. faszyzmem wszyst | 


kiegn tego, co stę komu nie podoba”... ' 

Mniejsza z tym. iż faszyzm należy do po* 
jęć cafkowicie określonych. zresztą nawet p. 
„jt* na początku notatki stwierdza: „w ciq- 
gu 6 lat wojny i my. i cała Europa t cały 
świał niemal, poznał dość dokładnie, czym 
fest łaszyzm i jakie są jego utajone możli- 
wości” — najważniejsza jest myśl ukryta w 
treści wzmianki „Tygodnika Powszechnego”. 

Myśl ta jest wyraźna i aż krzyczy z tych 
kilkudziesiecu wierszy: faszyzm nie- jest 
czymś konkretnym, to też i walka z nim nie 
ma celu, albo odłóżcie walkę, dopóki w spo- 
rach naukowych nie ustalicie, jaka jest jego 
treść. 

_ Jezuickte ry o to, ile diabłów mieści 
się na lepku szpilki, trwoły dotąd, aż diabli 
wzięli jezuitów. Możeby demokracja poszła 
'na tą drogę, aż diabli wezma demokrację? 


R'*umowanie akurat do „Tygodnika Po- 


wszechnego”, ale nie do przyjęcia dla nas, 
ludzi żywych, którzy na własnej skórze do- 
brze pózna!i delinicję, jaką nam faszyzm 


wypisał. 


Zajęliśmy się nieco fa wzmianką na do- 


wód, że lenistwo jest nam obce, a nieodpor 
wiłdzialność znajduje się po stronie osobnt- 
ków w rodzaju p. „/f*. chytrego wroga wal- 
ki z reakcją. (a) 
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Jednym t, 


Kielce, luty 1946 
W piątym dniu naszej wędrówki 
wziąłem drugi kajet, pierwszy zapeł: 
niłem już notatkami o zbrodniach i 
okrucieństwach hitleryzmu na ziemi 
kieleckiej, | 
Na każdym kroku okupant zosta- 
wit ślady terroru i mordów. Nieprzy- 
faciet czynił to z taką pasją nienawi- 
ási i dokładności pruskiej, że ziemia 
sama cudem tylko ocalała. 


„pho Th PB WKK LAK 


Ratujmy Kie 


ność shłopa i rodzi stany kisjistocjis Zachód w połedyakę, do obcych, 
cna 


depręsji. 
Położenie jest rzeczywiście kry- 
tyczre, ale nie beznadziejne. i 
W Daleszycach zebrała się groma- 
da chłopów, Było ich około 50-ciu 
Przemówiłem da nich, przedstawi- 
łem nasze efekty gospodarcze j na- 
sze trudności. Mówiłem o przeludnię 


niu wsi i konieczneści wyjazdu na 


| Ziemie Zachodnie. 


KOZIENIC? 
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to tyle, co jechać na zatracenie. Je- 
żeli wyjedzie nas. gromada i w gro- 
madzie osiedlimy się, założymy i za- 
porpędarulcny wspólnymi siłami ca- 
ą wieś to i jeden drugiemu pomoże. 
Pomoże przy zasiewie i przy zbio- 


rach. A damy także sobie radę z ban] - o: 


dytami .Bo wśród chłopów panuje so 
lidarność, Kiedy Jaśkowi stanie się 
krzywda, zwoła całą wieś i wszyscy 
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Mapa woj. Kieleckiego. Linia frontu, tereny przyczółkowe 
Zniszczenie: Kozienice 7035 budynków, Iłża — 2950 bud., Sandomierz 


- Patrząc ną ruiny i zniszczenia przy 
mniała mi się legenda o Kiejs' nucie 
zadba ią yaoa a będ 
cy, of ogatą ziemię Mieiec- 
og wszystkich jej skarbów, rabu- 
jąg-także: relikwie z kościoła na 
świętym Krzyżu: 

Według tej samej legendy, woły 
ciągnące wóz zło'em i kosz'owno- 
delami obładowany, nie chciały ru- 
szyć z miejsca. 

Wtedy, Litwini zmuszeni byli do 


passa igwissia ia skradzionych . relikwii 
zagrabionych skarbów. 

Od roku 1360 „świat legend“ us'ą- 
pił mie'sca światu rzeczywistemu i w 
roku 1945 krowy, konie i świnie nie 
pro'estowały, kiedy wojska Hitlera 
pędziły je na... Zachód. 

e same woły i konie 
cały zapas pszenicy, żyta, owsą i 
jęczmienia, a miejscowej ludności po- 
zos'ała wyjałowiona i chwastam po- 
rosła ziemia, 


Braki zbóż siewnych idą w tysiące 
kwintali, Potrzeba: 


Pszenicy 18.600 q. 
Jęczmienia jar. 44,900 q. 
Owsa 84.000 q. 
“Lubiny 33.000 q.  ' 
iemniaków 568.000 q, 
zę m pięciu powiatach mamy 
więc obraz następujący: 
` -Okoto 100 tysięcy ludnośc 
bez dachu nad głową; 


pola zaminowane i nieobsiane; by- 
dło i trzoda chlewna wybite lub wy- 
wiez'one; l 

chłop bez ziarna siewnego. bez na 
wozów naturalnych i sztucznych i 
bez narzędzi rolniczych. Ț 

"Chłopi załamują bezradnie ręce, a 
wiedząc, że cudów nie ma, czekają 
na pomoc ze strony Rządu. 

; Poka! poty tee dy a 
trzymali, to zboże i ziemniaki wyda- 
ne wiosną 1945 roku. 

_Przyjęli te dary, jako ofiarę bez- 
zwrotną. Rozumowali, że będą trak- 
towani na równi z inwalidami wojen- 
nymi, którym Rząd wypłaca zaopa- 
trzenie inwalidzkie bez obowiązku 
zwrotu wypłaconych sum. 
', Rozumowali i.. rozczarowali się, 

a to, Ministerstwo Rolnictwa, pi- 
smem z dnia 19 stycznia 1946 r. Nr. 
AS$,-3-27 zażądało natychmiastowego 
(f) zwrotu zbóż i ziemniaków wyda- 
aych na siewy wiosenne ub. roku. 


Ponieważ plony nie dopisały, a 
„zbiory”” wyniosły 20 proc. zasiewów, 
rozgoryczenie chłopów równa się re- 
zygnacji i występuje powszechny za: 
mik woli do życia, trwania £.. prze- 
trwania, Żądanie Ministra Rolnictwa 
nie bedzie, bo nie może być wyegze- 
cwowane.. i 
Cyfry, ilustrujące nędzę zbiorową 
PRSCZTRY wyjaśniają poene 

czną zrozpaczonej ludności. 
Szyce głodni, zakłopotani, żebrzą- 
_ sy, Poczucie doznanej krzywdy t u- 
posorzenia. zabija wszelką aktyw- 


żyje 


i tylko niech Rząd zeak 


ca — 7377, Opatów — 9840. 


„Wyjazd na Zachód akceptujemy” 
— odezwał się Jankowski Stach —- 
ceptuje nasz 


plan osiedlenia. 


„Bo widzicie panowie posłowie 
= wywodzi nasz rozmówca — w po: 
jedynkę już nikt na Zachód nis por 
jedzie. Byli tam nasi i wrócili, Wró- 


eili z doświadczeniem, które przed-|. 


kladamy. Tu, we wsi, znamy się wsży 
scy, W najlepszych czasach. żyło się 
na kredyt, na słowo, . 
Zawierzył kupiec, a chłop chłopu 
magał i kawałkiem chlęba się dzie 
ił, wszyscy znali się od.dziecka, od 
ojców i naszych dziadów. Brakło ba- 


bie soli, poszła da Wikty, lub Magdy 


wywiozły | 


b pono Tak było z naftą, z za 
pałkami, s nawet z tabaką. Jechać 


: — 8114, Stopnie 


pójdziemy nę pomoc, bo Jaśką znają 
wszyscy, bo się kochamy į pomagać 
będziemy sobie wzajemnie, 

Na Zachód pojedziemy, ale wszy* 
scy. Już my tam tę Piastową ziemię 
zaorzęmy. Rząd nam dopomoże w 
zagospodarowaniu, tak, że po wszyst 
kie czasy będzie nasza i Polska". 
Tak mówi chłop z Daleszyce, 

Ten głos musi być wysłuchany i 
uwzględniony, Ta gios rozumu'‘ehtop 
skiego i zdrowej idei © 0% = 
- Jdźmy za nim a pomożemy i chło: 
pu i narodowi, k á 

Dla tej części chłopów, dla której 
ziemia Kielecka chleba już nigdy nie 
wyda, znajdziemy go na ziemiach 
odzyskanych. Tylko osiedlajmy całe 
wsie. 
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Kazimierz Rusinek | 
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Piotka nor barita 


|0 jednym prawdziwym Angliku | 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA'). 
Norymberga, w lutym | „Lord Justice". Jakie ma imię.. tego niii 


Nasz znakomity krzewicjel materializmu 
dziejowego i jeden z najcięższych młotów 
„Kiuźnicy” — Jan Kott, przywdział ostat- 
nia Siard to in rear wiadomo — frak 

YP yesny i podąży edcej ol 
Zenilogo Zachodu. szt 
tóż wyżej wzmiankowany znakemity 
Erzewicieł napisał g wyżej wzmiankowanej 
Fe dą ed roai. pt. „Lon- 

yn ą ował znakomity „Przę- 
krój) PONT ET 

w korespondencji tej Jan Kott rozwiewa 
m stawiając sprawę po męsku i bezkompro- 
młisową > jak te on zwykle — wiele złu- 
dzeń naszej reakcji, która opinię o Angli- 
kach czerpała z romansów i powieści Oka- 
zuje mię, że Anglik je rybę nożem, że ubie- 
ra się bardzo kiepsko 1, że wcalę nie jest 
flegmatyczny. Napisał podobno leszcze, że 
siada (wciąż mówię o Anglikn nie o Koi- 
gie) do stołu w szelkach i dłubie widelcem 
w zębach. ale mu tego cenzura nie puściła, 
bo Anglia ma bombę atomową. Więc choć 
mjr Borejsze powiada, żeby w tę bombę nie 
wierzyć, ale strzężonego Pan Bóg strzeże 

imię uozctwości i sumiennie pojętego 
obowiązku demokratycznego dziennikarze, 
stwierdzić muszę, żę Jan Kott miał rację. 

W. Norymberdze jest wiela Anglików — 
kogóź tu zresztą nie ma?“ j 

Są tu więc i Nozni dziennikarze angiel- 
soy, są f$ałnierze, są angielscy prawnicy i 
angielskie urzędniczki, f 

| Są anqialscy powiadam, a przecież nie są 
amgielscy, jak te Jan Kott z wrodzoną sor 
bie bystrością spostrzegł w Londynię. 

Nie są angielscy m znaczyć ma. że nie są 
flegmatyczni, dostojni i nie ubierają się w 
smoking do kolacji. Jak qlę ubierają — 
trudno mi było stwierdzić, tdyż korespon- 
denci chodzą w mundurach wojskowych. 
Dzis będąc na sali sądowej, przyjrzałem się 
specjalnie angielskim cywilom i stwierdzić 
mntszę, że „angielska wełna” bardze się błysa 


if ozy. Tak ładnie się mieni w świetle reflokto- 


rów, 

Bo, preszę państwa, w Londynie z garde- 
robą jest bardzo krucho. Bo, proszę pañ- 
stwa, Anglia prowadziła wojnę. 

Poza tym zaś nasi angielsey koledzy są bar 

dzo sympatyczni i bardzo ludzcy. A więc, 
jak wię urżną w barze prasowym, to się za” 
chowują kubek w kubek tak samo. jak ur- 
źnięty Polak: tańczą, śpiewają, bardzo ha- 
łasują | partnerce w tańcu opowiadają o 
swej pierwszej miłości. 

Zdawałoby się, że pozwiał się „romanso- 
wy” obraz flegmatycznego Anglika, który w 
spódniczce w szkocką kratkę i z monoklem 
w oku bije bez mrugnięcia okiem tysiącfun- 
towy „bąnk” w grzę zwanej u nas „okiem“ 

Nie! Jest w Norymberdze jeden ..praw- 
dziwy” Anglik Powiedziałbym raczej „sym- 
bęliczny", wysublimowany Anglik. „Czło: 
wiek, jakby żywcem wycięty z powieści Die- 
kenaa, człowiek, którego nic mie zdoła wy- 
prowadzić z równowagi Anglik. który cho- 
dzi w staromodnym, wysokim kołnierzyku. 
który... miech każdy doda już od siebie. 

Jest nim lord Justice Lawrence, przewod- 
niezący Międzynarodowego Trybunały w No 
rymberdzę, 


Zezmaczyć tu muszę, te: „Justieę” nie jest 
bynajmniej imieniem Sędzia Lawrence cosi 
wysoki tytuł: „Lord Sprawiedliwości” — 


TYSIĄC LAT WĘDROWAŁY PROMIENIE 
. ŚWIETLNE 


Uceeni w Cambridge oraz w wielu innych 
obserwaforiach W. Brytanti i Ameryki zaob- 
serwował przez teleskop eksplozję, która 
mialo miejsce tysiąc lat temu. 

W roku 946 nastąpiło rozpadnięcie się 
gwiazdy. b 

Potrzeba było tysiąca lat, aby błyski świa 
tla można było zobaczyć na ziemi. 

Szybkość światła wynosi 300.000 km na 
sekundę. Jeżeli więc promienie z rozpada- 
jącej się gwiazdy wędrowały ną ziemię ty- 
siąc łat — przebyły one przestrzeń mniej- 
więcej 10 000.000 000.000.000 km. KIR 


ZNOWU uyapi aa aadatan 


„Amerykańskie żony” zaczęły wreszcie 
partiami odjeżdżać do Stanów ` Zjednaezo- 
nych i Kanady. Zarówno prasa angielska jak 
i społeczeństwo W. Brytanii nie uspokoiło 


się jednak jeszeze i ciągle ma w związku z 
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tymi żonami nowe kłopoty.  . 

Np. po przybyciu na pokładzie „Queen 
Mary” do.New Yorku jedna z nięh 36-letnia 
pani Sammeęrs umarła ną atak sercu, jeszcze 
zanim zdążyła zobaczyć się ze swym mężem, 
amerykańskim olicerem, 


ta jest właśnie nowy kłopot: niektórzy żoł- 
nierze i ełicerowie, powróciwszy do kraju 
zmienili uczucia i uzyskali w Stanach Zje- 
dnoczonych dość łatwo rozwody, porzucając 
swe brytyjskie żony i pół-brytyjskie dzieci. 

„Stowarzyszenie żon” zwróciło się w tej 
sprawie do przebywającej w Londynie Mrs 


niech pozwolą nam pojechać do Ameryki i 
bronić osobiście naszych interesów, albo też 
niech wiadze USA nie udzielają tak tatwa 
rozwodów na mocy zupełnie błahych argu- 
mentów". j R 
Takich rozwodów udzielono już w Amery 


ce 200. 
TYFUS W LONDYNIE 

W Londynie w dzielnicy Walthamstów za 
notowano ostatnio kilka wypadków tyłusu, 

Władzę sanitarne stwierdzają, że nie ma 
jeszcze powodu do paniki. Czyni się wagel- 
m spie, aby epidemia nie rozprzantrze- 
niałą się. 


. 


Nie wszystkie żony wyjadą do mężów. I|. 


Roosevelt z prośbą o interwencję: „Albo| : 


KO, 


PENICILINY W ANGLII NIE ) 
ZABRAKNIE : Í 


| BRA 
'  Odkrywea peniciliny Aleksander Flemin 
zapowiedział na posiedzenia naukowym ki 
"Leicester, że od 1 kwietnia rb. Anglia posia 
dać będzie pod dostatkiem penictliny, Pra- 
,dukeja togo wspaniałego leku będzie mogła 
| pokryć zapolrz la. 5 ; 

. TRZY TYGODNIE MOŻNABY . 

POTRAWY Z JEDNEGO BANKIE 

ać ay wielu Amerykanów — powiedział 
prezydent Traman ~- którzy mogliby 
pozwolić na utratę paru kilogramów tlg- 
szczt, zwłaszcza, będzie to jędnocześnie 
ratunkiem życia dla 

Podozae letn urządzonego w Klubie 
Dziennikarek pres. Truman stwierdził, te po 
RER ipar LA bankiecie Kopra 
wy na umierającej s glor 
du redziny. pd t w ciągu zak tygodni 
IMPERIUM "Z, MIĘSO, MLEKO 


W rwłązku 1 pogarszającą się sytuacją 


rząd ausiralijski pramwkdnie, ‘że dostawy te- 
doroczne osiągną ogólną wielkość przeszlo 


miliona ton (w ubiegłym roku wynaeiły 700 
tysięcy ton), + 
zbożę — Anglia ma ję o- 


żeli chodzi o 


|trzymać ze Sianów Zjednoczonych | Kana- 


| aprowizacyjną Anglii dzienniki podały po- 


cieszające wiadomości z dominiów i kolonii. 
Australia np, wysłać ma do Anglii 5 tysię 
cy ton mięsa i masła oraz tysiqe fon sera, a 


' Na jakich maszynach pracowala pani? 
-~ Chyba na wsrystkich. Walter, Kolt, 
parabellum, Wis. l 


dy, Awstralia natomiast, dostarczy 170 tysię- 
ey fon na Malaje, Borneo i do Indy} — be- 
dzie to eszezędnością czasu i okrętów. 
Nowa Zelandia wysyła 100 iysięcy ton 
mięsa i serów Kanada zmniejszyła własne 


sobie | racje masła, aby dostarczyć W Brytanit i 


Europie 367 oras mleko. Kanada eksporto- 
wać bądzie m tym roku m in. 90 tysięcy fon 
wołowiny oraz 4 i pół tysiąca fon baraniny 

Dsienniki angielskie  opatrują te włado- 
ay tytułem: „Dominia śpieszę nam na ra- 


NAJSTARSZY KOR ŚWIATA 


W. Melbourne (Australia) stary John Cro 
zker posiada najstorszego na świecie konia 


Koń ten, imieniem „Nigger“ llecy 51 lat i 


ciągie jeszore pracuje, wydajnie, ciągnie 
ciężki wóz swego właściciela. W Mersey 
Navigatton Company zdechł niedawno koń 
wieku 62 łat. 1 


HANDEL ŻYWYM TOWAREM 


W Lendynię znajduje się mała uliczka 
Salater Street, znana jako ośrodek handlu 
żywym towarem. Na uliczce tej istnieje ód 
słu lat i dziś osiągnął twój najwyższy sto- 
pień rozwoju — psi targ. Co niedziela od* 
bywają stę tutaj wielkie tranzakcje, a obrót 
dzienny wynosi kilkasęt funtów sterlingów 

Dzisiaj ceny psów na tym targu w stosun 
ku do przedwojennych, znacznie wzrosły. 
Trzymiesięczny szczeniak = ostrowłosy te- 
rrłer — kosztuje 8 funtów 10 szy'ingów 
Przed wojną cena takiego psa wynosiła tyl- 
ko 10 szylingów, 

Pekińczyki sprzedaje się na targu no 12 
luntów (przed wojną — 4 funty) Nawet 


gt kundle kosztują 3 funty Za owczark: ałzac- 


kie - kupcy żądają 30 łuniów. 

Oprócz psów kupić tu można i sprzedać 
koty, ptaki, króliki i t. p. 

„Targ odwiedzają od czasn do czasn poli. 
cjanct i oficerowie Scotland Vardu, obser- 
wując sprzedawane obiekty i porównując je 


z listą zagubionych i skradzionych paów. 


| wierszy, odnależć gdzieś fakieś zdanie, 


Z A ZO OOO A m OZZIE i A AA z 


mie wie. Zrobiłem na ten temat niedawne 
ankietę i żaden z dziennikarzy nie potrafił 


„wymienić imienia tego najbardziej chyba po” 


pularnego człowieka w Norymberdze, 
się „sędzia Lawrence", pisze się „lord Ju" 
stice“ i... koniec, x 
(Zwykle tak bywa, że się mie zna imienfe 
bardzo znanych i bardzo popularaych (lub 
bardzo miepopularnych) osobistości, Prae: 
cież gdyby ktoś dzisiaj edział „Co stye 
chać z Janem Frankiem“? — to mało by się 
kto u nas domyślił, że mowa e saęzym om" 
gié niemi nam panującym, omatnef 
a wkrótce i b pamięci, qeneralnym 
torze Franku, któremu przecież „Hans“ ną 
chrzestne). 


Lord Justice Lawrence z niezmącon 
spokojem i cierpliwością przewodniczył już 
sta dwudziestu sesjom Trybunału. z których 
każda trwała 3 godziny Lawrence 
ami na chwilę nie założył ciemnych okular 
rów, które by go chroniły przed oślepiają" 
cym światłem reflektorów; jest bardziej wye 
trwały, niż słabęgo zdrowia, delikatni oskar 
żeni, którzy już od pierwszych dni wzbrotl! 
sle w te plażowe instrumenty, (Złośliwi 
twierdzą, że to prawda w oczy kole), 

Sędzia Lawrence zaweze wygląda tak sae 
mo i nigdy nie jest zmęczony, , Widać ęer 
dziennie, z jaką swobodą i pewnodcią kie” 
ruje przebiegiem obrad. z jaką to robi ele- 
ganeją | meomylną precyzją, zapomina się 
zupełnie o odpowiedzialności, jaka na nim 
ciąży, zapomina się © tym, żę każde ‘ege 
rogsirzygmięcie stanowić będzie kiedyś te 
mat rozpraw | „przyczynków” młodych a= ` 
deptów prawa międzynarodowego. że na nie 
jednej „decyzji Lawrence" zetnie wię przy 
! zzoygy zaczerwieniony | spearony stie 

ent, ; 

Tematem zać osobnej rozprawy mógiby 
być-sty!, jakim przemawia, jakiego używa 
stale przy formułowaniu swych 

— O ile mnie pamięć mie myli, pozwolę 
sobie zwrócić uwagę prz owi © 
skarżenia amerykańskiego, że tea dokument 
został już odczytany = wwiaca się do mte 
dego prokuratora, który miał wisszczęście 
powtórzyć urywek z dokumentu podanega 
kiedyś, przed paroma tygodniami, przez ©" 
skarżycieła angielskiego : 


+= Mam wrażenie, że lepiejby było, gdye 
by pan założył słuchawłi na uszy — mów? 
z kamienną powagą do nerwowege Franoe 
za, który w zapale prawniezych wywodów, 
zrwucił słuchawki i — pałbawiony tłumąe 
czewia — usiłuje zrerumieć sone i znacze” 
nie wygłoszonej pezed chwilą po angielsku 
decyzji. 

Jest przeraźliwie, zabójczo begtronny Ur 
dziela wpomnień i poleceń: oskarżycie'nm, 
potrafi w kilkudziesięcio stronioowym ` dee 
kumencie, z któręgo cytuje się tylko pa 


rę 
i która 
me być również woiągnięte do protos 
ólu. 


Potrafi też — weiąg w wytwornej I e» 
gromnie grzecznej formie - natrzeć uszu 
obrońcom. e "E 

Gdy obrońca SS i SD (feet przecież i ta- 
ki, nazywa się dr Babe!) podczas przesłu» 
chanja krzyżowego świadków pąlnął w . 
tego ni z owego demadoticzną orację, s 
TO stuknął młotkiem w stół i powie” 

al; 

— Q ile pana dobrze zrozumiałem, wye 
głosił pan przed chwilą mowę chee 
panu zwrócić uwagą, żę teraz nie jest chwie 
la przewidziana na wygłaszanie przemó” 
wień Niech pan zechce wrócić na miejsce, 

Gdy obrońca Ripbentropps. po bezsky* 
tecznych próbach podważenia zennań inner 
go świadka, pragnie sładkim frazesem nge 
prawić złę*wsażenie przesłuchania i rowpo* 
czymął Ń 

— Nie mam już żadnych więceł pytań, 
lecz chciałem zaemaczyć.. ~~ w słuchawe 
kach rozlega się natychmiast spokojny głosi 

— Skoro mie ma psa włęcej żadnych pyr 
tań, byłoby wskazane, żeby ustąpił pas 
miejsca komu innemu. 

Gdy tylko powstaje jakiś spór prawny, 
gdy obrońcy polemicują z prokuratorem, 
wszyscy dziennikarze wsłuchują się 3 natężę 
miem, zo też zadecyduje sędzią Lawrence 
I jak to stormułuie. 


A każda odpowiedź godna dosłownege 
zanobowania Każda jest nieomyłsde precy- 
zyjna, obiektywną i uzasadniona prawnie: 
Nierzadko przy tym pełna mimowoląego kar 
moru. 


Wyprowadzemi byliśmy kiedyś z równo” 
wagi bezczelnym zachowaniem się oskąrżor 
nych, eynicznymi uśmieszkami, wzruszanier 
ramion, czytaniem książek Zaproponowałem 
wtedy naszemu nieocenionemu Marianowi 
Podkowińskiesmu, żeby spróbował przemycić 
na salę rewolwer i palnął do któregoś z © 
skarżonych. 

To by była sensacjź! Stałby się w 24 go 
dziny znany na całym świecie, jego szla” 
chetnę, cerarowę oblicze, widniałoby we 
wszystkich gazetach na kul: ziemskiej. Mógł" 
by zaraz po tym zaproponować adwokatowi 
Gestapo, żeby podia? si? jego obrony. Cela 
więzienna byłaby oblężona, a naiwi 
firmy wydawnicze zacypywsłyby go dolaro 
wymi propozycjami wzamian za prawo wy” 
dawia pamiętników. 

Zrobiłby się nieląda huczełk. 

Sądzę iednak, że bezpośrednio po stra* 
le, sędzia Lawrence zwróciłby się nie ru 
szając się z miejsca. do dowódey straży me 
merykańskiej ze słowami: 

— Wydaje mi się że ten gemtetman z dy- 
miącym rewolwerem zachował się niewła- 
śoiwie i wykroczy? przeerwko ngólme Bap. 
iętym zasadom prawnym na całym © - 
zowanym świecie Zechce go pan aresztować 
i uprzedzić że od tej chwili. cokolwiek ze 
mną. będzie mogło być zużytkowane sa jego 


pięk.orzyść, a 
- KAROL MAŁCUŻYŃSK: 


SORO VARER PE RNR UE os 1 AD AAA, 


Książka polska na stosie 


Kaląfka, nie tylko palaka, nieraz jut w 
historii ludzkości plonęła aa stosie, świad- 
skąc tym źle nio o fobie ale o tych, którzy ją 
w płomienie rzucali, Poza wiekiem XV! ni- 
gdy większemu zniszczeniu nie uległa książ- 
ka polska, jak w chresię hitlerowskiego pa- 
sowania u nas, w lst2ch 1939 — 1944. 

"Barbarzyńca hitlerowsko-niemiechi, w sza 
le niszczenia derobku kulturalnego innych 
garodów poszedł za najwstrętniejszymi i naj 
bardziej nitczemnymi waorami z przeszło- 
foi. Postawił on sobie zą cel zniszczyć nle 
tylko biologicznie naród połeki, ale także 
wszelki jego dorobek kuńturalny w eiągu 

W hitlerowską moc Walpungii plenęła 
ksołążira polska w naszych miastach i naród 
paniósł olbrzymie, bę wprost nieoszacowane 
gtraty kulturalne, e | 

Na marginesie bhilierowekiego autodafe, 
mie od rzeczy będzie sięgnąć myślą w Qrzer 
małość i preyjrzać się oałępaleniom kciążek 
polskich w dawnych wiekach. * 


Bibiiofiletwo polekie do wieku XVI jest | 


bardzo ubożuchne. Przytloczyła je całkowi- 
cie | beg reszty łaciną, która dominowała do 
czasu w kulturalnym życiu polskim 
ek XVI przyniósł wielki rozwój Mteratu- 
ry polskiej, ale książki polskie z całego te- 
go wieku były i są dztniaj wielką rzadko- 
ścią Przyczyny tego są dwojskie: Polacy 
XVl-wieczni, kąpiąc się po prostu we wszęl- 
kiego rodzaju zbytku, aie dbali bynajmniej 
o to, ażeby grupować książki polskie na per 
gaminie, który ale tek łatwo jak papier ule- 
ga zniszczeniu. | podczas kiedy up. Fran- 
ouvi i Włosi posiadaja u cigbie do dzisiaj 
gate zbiory ksiąg perśaminowych. my mamy 
idh zaledwie trzy: „Statut Łaskiego”, „Mo- 
wę legata Malepiny" i Jana Tarnowskiega 
„Consilium pationie bellicae“, drukowane w 
Tarpowię przez fakasza Andrysowicza 1358 
aku, Do tego dodać trzeba częste pożary 
domów drewnianych, w których spłonęło w 
przeszłości mnóstwo ręlkopisów i książek. 
Poza tym zwyczajne u uas niedbalstwo w 
przechowywaniu książek, które piszczały na 
strychach i w rupiecierniach, 
Drugą przyczyną jest palenie książek na 
stosach w okresie reformacji i walk religije 
mych między łacinnikami a reformatorami 


W tym miejscy warto się dłużej nieco gas 


. rzymać i przypomnieć te wszystkie stosy. 
aa które ruucano najwartościoweze nieraz 
dzieła w języku polskim. 

I tak synowie Radziwiłła Czarnego, a 
ównie Sierotka, palili biblię brzeską, na 
jóra też ofciec szczodrze wysypał moc pier 

sjędzy, Przy tej okazji za jednym zachodem 
zucono w ogień całe maóetwo imnych aka 
telickich książek, 

Lutrzę i Kaiwini palilk namiętnie pisma 
Bocynianów. Jezuici dle odmiany księgi Lur 
rów i Kalwinów, a nawet wszystkie książki 
wydane u Mateusza Wierzbiętego, którego 
dr:*ornla kwitnęła w Krakowię w latach od 
1550 do 1590 roku. : 

W aktach ofiajjałatu kit roda Y znaj 
dujemy szczegółowe dane ę tym. jak to w 
soku 1356 palorio na rynien secymińskim bo- 
gata bibliotekę Szatraśców liczącą kilkaset 
tomów, Bibliotekę tę gpalono w gzłości. „żar 
dnej nie wyjmując — powiada wyrok =- a- 
by się czasem w wyborze»nie pomytono, albo 


FOO WIĘ AMAZON 
GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


Eśwusie 


Każdy dzień zdarzeniami przez ręce się toczył. 
Urasta! epos wa!ki bez skarg i rozmyślań. 
Dlatego nie spostrzeglem, czy masz ładne oczy, 

gdy do mnie po raz pierwszy z tajną prasą przysz! ` 


Nie znzłem Ciebie bliżej, Zapomniałem twarzy. 
Stopniaty drobne pałce jakby płatki śniegu 
Gdyż byłaś d!a mnie jako żołnierz i towarzysz, 

który ofiarnie kroczył we wspólnym szeregu. 1 


Lecz rosła we mnie radość i jak krew mi grała, 
gdy mi wręczn”aś druki, rozkazy, wezwania, 


I brałem kraj w objęcia jakby żywe cialo 
wpół senne a budzonę siłą miłowania. 


Odtąd tak jasno było w myślach i w pokoju. 
` Lecz stawał się czas spotkań i krótszy i rządszy. 
*_ Odeszłaś, Wtedv pomyślałem z niepokojem, 
że miałaś oczy duże — i wciąż, na manie patrzysz. 


Bo jesteś też stworzona dis najciehezych wyznań,  ., 
dła skrzypek © wieczorze, drżenia barw nad ranem, 
ale złożytaś usta na ranach i bliznach - RSA 
į leczysz je miłością jak gdyby balsamem. eh 


Odn=leść Cie po latach troska zbyt zawiła, 
gdy dencząc Twoje ślady tylu ludzi naszło... 
I tylko. edy nalcmutniej, bedzie mi się śniła 
Twoich kojących spojrzeń nlegasnąca jasność. 


(Z cyklu „Ludzie Walki", Łódź 1940-42) 


przem miedbalatwe zamiast użyienmoj, jaka 
zapowieńrzona i zakazaną ale ocalała , Na 
pierwotnych drukach polskich kładzieno nar 
pis: liber ignotus, oznaczając tym, że książ- 
ka nie jest dozwolona dia tatolików do ozy- 
tania, a zatem skązaną jest na zniszczenie. 


Joachim Bielski niszczył dzieła własuega 
ojca Marciua, uznawszy, że zawierają one 
zdania kacerskie, lekkomyślnie przez ajea 
jego przyjęte, których w drugiej połowie 
XVI wieku zaczęto się już w Polsce wypie- 
rać i wstydzić. 

Niejaki Słupechi, dawny kąlwin, wróciw= 
szy na łono kościoła rzymekłego, cały swój 
bogaty i przepiękny księgozbiór, liczący kil- 
ka tysięcy tomów, fak na ówczesne stosunki 
cyfra miebywałe wyselką — spalił ną stosie 
na podwórzu włassego domu, Pominąwszy 
jut stratę wielkiej sumy pieniędzy, sfsata 
moralna fest nieoszacowana. 

Biskup wileński Walerian  Protasewicz, 
zebrawszy bardzo wiele ksiąg skatoliekich, 
które wydano w Wilnie ; w innych mja- 
stach, wśród nich przekłady biblii — wszyst 
k'e je kazał ppalić ną rynku wileńskim przez 
kata, na miejscu, gdzie stał pręgierz i ezu- 
błenicą. ś 5 : 

Z kolei znowu akstolicy wykupyweli 
skrzętnie lesiążki Skangi, jaki © jedności 
kościoła bożego” i bardzo ochoczo palili je 
na stosach w różnych miastach Pęlski, 


Przy zawieraniu ugody między futrami 
kalwinami i Braćmi Czeskimi w roku 1595 
umówiono się, aby wszystkie ksłążki wyda: 
ne przeciwko Związkowi Sandomierekienu 
(Związek Sandomierski zawarty został na 
kiika lat przed rokiem 1595 4 w tym czasie 
rozrywany był przez. Erazma Glicznera) — 
poniszczyć. c 

Ale nie tylko m mas dopuszczano się ta- 
kich barbarzyństw przeciwko- kulturze. Za 
Kromwelą z wyroku parlamentu amgielykie- 
go palono w Wielkiej Brytanii Katechizm 
Rakowski. przetłumaczony ne język łaciński 
przez Hieronima Moskorzewskiego. Konde- 


usz popali} w Paryżu dzieła Hozjusza, w 


Amsterdamie spalono publicznie w roku 1640 
wydaną u Biernackiego książkę Szmiglec- 
kiego pastąra Volkcjiusza „Da vera Religio- 
ne” (o prawdziwej religii). 


Zborowscy ż Czarnkowskia wykupywali 


i niszczyli historię Heidensteina, a Zygmunt 
ill-ci historię Zygmunta Starego, napisaną 
przez Staręwolskiego i posiadającą wielką 
wartość naukową. Opryszki z powiatu piń- 
czowskiego całą drogę z Czarnkowa do Piń- 
owowa zaslali książkami Stanisława Lubie- 
nieckiego. 


Książki Abrahama Kuiwy, pierwszego 
propagatora zasad akatolickich na Litwie 
zostały tak gruntownie zniszczone, že dzi- 
siaj nie znamy ich nawet z tytułu Prałaci. 
komendatariusze i inni książkę „Liber pen- 
tieus” Benedyktyna Szczygielskiego również 
tak do gruntu wytrzebili, że został tylko je- 
den jej egzemolarz, który znajduje się w 
Państwowej Bibliotece w Lenmdradzie Książ 
kę Szenbeka „Gratys plebański* spalono na 
rynku krakowskim publicznie w roku 1628 
inne dzieło 'p. t „Aurora na horyzoncie 
lwowskim świecąca, Przeoświeconemu Exar- 
sze $ Tronu Apostolskiego konstantynopoli- 
tańskiego”, wydane u Michała $loski w roku 


ska 


i kzętyncia kraju, Na przeszkodzie 


1633, s wyroku konsystorza Iwowsklego spa- 
lomo również ma stosie, 

A ileg to ksłążek niewątpliwie spłanęłe, 
wrzycanych do oguia rękami wystraszonych 
w sumlemach ewo'ch żow, w tajemnicy przed 
mężami, i iluź to mogło być takich Słupee- 
kich, którzy całe swoje zbiory niszezyli w 
ogniuł Toż dla ukojenia obrażonej pychy 
iednego x maśnatów litewskich 4 zajadło- 
śeią 'łepszej sprawy niszczona warto- 
$ciowę książki Kojałowicza, a innych dzieł 
tegoż autora we drukowane, bo ae to aie 
vezwalali Jezulei, à 

| wreszsie miexhyt dawno. bo w pałowie 
thiesłogo wieku Benedyttyni francusep, prze 
wióstszy słę-da Polski, podjęli się uporząd- 
owania bibliotełi Świetokrzyskiej i wtedy 
Hane polskie książki dla nich niezrazumia= 
łe spalili na głosie. Z 15 ksiażek wydanych 
+rzex Roya z Nagławia, 7 zaginęło zupełnie. 
a odszukane 8 są nięgłychanej rzadkości, 
shaciaż taką an „Postylłę* drukowane dwa 
«ary, „Zwiereładło” trzy t „Psałterz trzy 

Ostatnia wołaa porobiła 
-zczemia w naszym płśmiennietwie wieków 
dawnych Dlatego dzisiaj musimv wszelkie 
stare shiory egy pojedyńcze kałążki otoczyć 
wajeerdeczniełszą onieką a wszystkie rzad: 


tie egzemplarze, których na Śląsku znaleźć | 


można wiele, bo je tutei Niemcy magazyno- 
wali — powinny być cbowiązkowo zwrócone 
'dbliotekom publicznych, a nie chowane pod 
korcem w prywatnych zbiorach I zbiorkach i 
'niedostęepnione tym badaczom i pisarzom 
tla których stanowią one wartość bezceńną. 
Wiem dobrze, a nawet znam takich osohi- 
Scłe, którzy zaszabrowane rzadkie dzieła, 
zesto nawet pojedyńcze tomy u siebie po- 
siadają. 
być zwrócone apołeczeństwu. 


ADAM CZEKALSKI. 


Jednym z niewlelu czasopism w Polsce, 
które podjęły walkę o nowy światopogląd 
we wszystkich dziedzińach - rzeczywistości 

wiatopogląd, kształtowany na marksistow- 
skim realiśmie jest „Kuśnica” — tygodnik 
lteracko-społęczny. 

Uosabia oną twórczy ruch umysłowy le- 
wicowej inteligencji zawodowej Skupia wo- 
kół siebie grupę literatów, naukowców i dzia 
łaczy społecznych, którzy „budują most, łą- 
czący program rewolucft społecznej z pro- 
gramem rewolucyjnego ruchu umysłowego” 
gdyż dia nich „odnowienłe stylu i metod my 
ślenia jest sprawą równie godną namiętnej 
wałki, eo realizacja reform epołecznych, co 
przemiana ustroju {J Kott „Obrachunki no 
woróczne”].. à 

To też w „Kuźnicy inteligentny czytelnik 
znajdzie c>ok filozoficznych rozważań zo- 
brązawani” nalistotniejszych zagadnień życia 
kulturalnego doby dzisiejszej. wszystkich zdo 
byczy nowego ustroju oraz jego bolączek, 
niedociągnięć i wahań: t 
` W pierwszych numerach roku błeżącege 
tego tygodnika spotykamy szereg problemów 
polityczno-społęcznych, które winny być 
przemyślane przez każdego czynnego obywa” 
tela demokratycznej Polski Niepodobaa je- 
dnak w szczupłych ramach retrospektywner 
go przeglądu nietylko rozważyć alę nawet 
pokrótce wymienić tych wszystkich cięka- 
wych zagadnień, Zatrzymamy się z koniecz- 
ności jedynie na kilku z nich. 

Artykuł $, Żółkiewskiego „O ka. Konstan- 
tym Michalskim" (Nr 2 „Kuźnicy”) jest do- 
wọdem jak biegunowo różne światopoślądy 
moga się w pewnych wypadkach razębiać, a 
nawet dochodzić do zgodnej konkluzji, — 
Ksiądz K Michalski wysunął problem stwo- 
rzenia jednolitego frontu całego społecześ” 
stwa od mee katolickich do lewicowych 
włącznie dla pracy nad odbudową i boga 
u nie 
powinna stać jednoczesna propaganda sw ch 
przeciwstawnych założeń filozoficznych. Wy 


|atąpienia w prasię ks Michalskiego pważa 
|autoe za wyciągnięcie przez 


tolików ręki 


do wpółpracy z marksistami. Jakię nateża- 


| toby stworzyć tło i warunki tej współpracy? 


Czy masy ludowe. przywiązane do tradycji 
odwiecznych, faktycznie tak samo myślą l 
czują fak ksiądz Michalski? Oto kapitalne 
zagadnienia do dyskusji. i 

W odczycie p. t. „Inteligencja polska w 
świetle swojej genealogiji społecznej” (Nr. 4 
„Kaźnicy”) prof. J. Chałaciński analizuje 
polityczną i społeczną genealogię inteligen- 
cji polskiej oraz jej miejsce i rolę w dzi- 
siejszej rzeczywistości Inteligencja miejska. 
wywodząca się z polskiej szlachty ziemiań- 
skiej i będące w kontakcie z arystokracją. 
stanowiła w dawnej Polsce wyższą warstwę 
społeczną kulturalną, obciążoną wijów 
wadami środowiska, z którego pochodziła 
zwłaszcza eechami „pańskimi” To też była, 
dotąd zamkniętym .gettem”, jakby obozem 
„europełczyków” w kraju „chłopów” Drit 
jeśli inteligencja nie chce się zatrecić. jeżeli 
ma ambicję odegrania właściwej jęj roli, mu 
si p ad z tej izolacji! Inteligent musi atać 
się ozłowiekicm warsztatu preng soana 
inaczej grozi mu, že stanie stę gclo- 
wym balastem „dla nowych warstw spotecz- 
nych, wysuwających się ma czoło życia pol- 
skiego”, 


I 


olbrzymie zńł- 


Te książki muszą bezwarunkowo 


(śladem Francji zakroiła 


PAWEŁ HERTZ 


WIERSZE 


Na 
fak 
szelościł stronicami 


POLITYCZNE 


dnia, u skraj legend, 
eks dbawoń val grae 


i pług rozcinał zieięń traw. 


Do porzuconej niegdyś 


księgi 


wraca'em, zśiąwszy twardy hc 


Spokojnym 


męczył 


i dowód dawał śniewny Mar ~ y 


I tak zaczęta pierwszym taktem 

wyrosła wę mule pudza pieść, 
lecz nie pa mojej ziemi traktor . 

budził mosorew abeg wieś, 


Lecz ja pamietam ia i Smolnyj 
1 trudne szczeście, traktor, was — 


może naprawdę kiedyś 


*roln 4: 


zapalę najjaśniejszą z gwi 


NA DEMOKRACJE 


i Pamiętam nię, Za tobą 


szedł 


przyjaciel szkolnych lat, Horacjo, 
wlokąc fak tren angielski pled — 


al cię 
Roezkwiiła na wolności 


widziałem, demekracfol 


cegłach, 


leniwie patrząc spoza sztoz, — 


z farylą w reku wiazdu 


strzegłaś, 


gdy rejs nas wiódł w new-yorski port. 


| Ty zamienłałaś w sercu Francji 
: bankierskie slato w czerwień krwi, 
bogini smutnej tolerancji, Toa 
spokoju, w którym słabość tkwi! 
Umarią -= w warstwach wykopalisk 
: -adnatlzie dłoń tego, co strzegł, 


by się prawdziwym ogniem palił 


zgubiony, dziewiętnasty wiek. 


Okaleczonej — da anatom 
wyniosły gest, prawdziwy ksrtałti 
już dziś nam trzeba płacić za to . 
satwzmi kul i ogniem dział, 


Lecz pam/!etajmy ią nie po ta, 


by w książkach suszyć ią jak liść , 


lecz za tankami, za piechotą, 


aby jak młodość mogła 


nowy światopoglą 


„ Żółkiewski, omawiając w artykule 
Nauka, filozofia, religia — krótka polemi- 
ka” („Kuźnica” Nr 4) rozważania & p Ks. 
Salamuchy e stosunku wzajemnym 
lozefii i religii, udowadnia. że system kato- 
licki nie jest współmierny z systemem uau- 
kowym, twęrzorym przez empiryczną wiedzę 
naszęj cywilizacji i że wobec tego myśl ka- 
tolicka nie może korzystać z wymików:nau- 
ki. Natomiast stwierdza, że marksizm jest 
wepółmierny g nauką į stale w swym rozwo- 
łu g niej korzysta „Nie każdy -- reasumuje 
autor == kto chcę, może korzystać z nauki. 
da tego musi sam naukowo myśleć” 

O kenieczności przystąpienia do alenzywy 
na odcinku wiedzy materialistycznej, pisze 
w artykule p. $ „Materializm walczący A 
Śsaff (.Kuónica" Wr 2) Impuls do tege wy- 
stapienia dała autorowi odezwa grupy demo. 
krątycznych uczonych francuskich, która po 
katakliźmie wojennym Francji zwróciła się 
do narodu francuskiego z „manifestem ency- 
klopedii odrodzenia francuskiego” _ Nawiąc 
zując do tradycji encyklopadystów XVIII w 
(D;derot, D'Alembert.* „Lamattrie. Voltaire) 
iniefatorzy pragna odrodzić Francję za po- 
mocą jedynej możliwej dzisiaj metody nau- 
kowej t} meterłalizmy distektycznego. Po- 
dobnie fak Więlka encyklopedia francuska 
była jak gdyby „srsensłem ideotogicznym 
ręwofnoji francuskiej”. tak dzisiaj materia- 
lizm dialektyezny jost pawołany do ostałęcz 
nej rozprawy ze zwolennikami idealizmu i 
frracjonalizmi. Na tych dwóch  pierwiast- 
kach dorosły ra naszych ezasów rojenia © 
padczłowieku, o rasie wybranej I pąnowar. 
nju nad światem Polski nle stać na to, aby 
sobie tak wielkie 
zadanie. Niemniej nakazem chwili jest == 
zdaniem autora >» powołanie do życia orga- 


‘nu, który stałby się ośrodkiem myśli mater 


rialistycznej, dzięki swemu wysokiemu po- 
złomowi, Taki bezpartyjny organ miałby za 
zadanie z jedne! «trony popularyzować 
wszystkie najnowsze zdobycze nauk przyro- 
dniezych i w ten sposób utrwalać w społe- 
czeństwie światopogląd msterialistporng, 3 
drugiej strony skupiać kadry nowych bojo- 
wników „Zwycięstwo materializmu dislek= 
tyeznego oznaczać będzie ostateczną, bo ide- 


isé! ; 


ologiosną klęskę faszyzmu” +- konkluduje 
autor „Ta fest stawka, o którą warto i gee- 
teży walczyć”, rian 


Hef - Ciekawa I 


aktualna jest polemika W, Kul 
p £ „Uwagi o kwestii niemieckiej" {Ne $ 
Kuśźnica') z Z. Dobrowolskim, avtórem apr 
tykułu „Co robić g Niemcami" („Kuźnicę” 
Nr (8 r. ub). Z Dobrowolski zalicza Niem 
ców do narodów o charakterze z przyrodzae 
nia rozbójniczym W Kuła pa A se twief= 
dzi. żę kategoria takich narodów nie istnier 
je. Niejeden naród przechodził przez okręę 
rozhźjnictwa, nie ma jednak społeczeństwa, 
które „ed początku wego istnienia do Gw 
końca" posiada ten właśnie charakter. Dla - 
hitleryzmu zaś proponuje nazwę 


<CZĄTYZMU, 
jake dla „instytucji nadrzędnej, ponadkla ` 


owej”, która zamiast być rozjemęą ~ ratoe 
wała przywileję gospedarczę, zamiąct być 
„śwarancją pokoju społecznego” dta 
nania fej gwarancji stosowała „fizyczny + 
moralny terror w polityce wewnętrznej” = 
Mniejsza o te jak będziemy nazywać ruch, - 
Który stał się przyczyną najokropniejszęj w 
dzięjach śwłata wojny, Ważne iest jak zarar 
dzić raz na zawsze miebezpieczeństwu. 
żącemu światu ze strony niemieckiej. z 
browolski proponuję rozbicie jedności Rze-- 
szy i parcelację Niemiec ne państewka skła” 
dowe. Kula matemiast za jedyne skuteczne 
rozwiązanie uważa agrarymację N pe" 
legającą na pozostawieniu państwu RZY 
nie przemystu konswmcyjnego, przemysł zań 
inwestveyjny jedynie w rozmiarach, n - 
nych dla konserwacji Jaka za$ fwaranc 
unieszkodliwienia narodu niemieckiego pro 
ponuje stworzenie takiej organizacji polie 
tycznej í gospodarczej świata, by wojna prae 
stała być dla kogokolwiek „nęcące”, Nim 
zaś to nastąpi uważa pa jedyny „szeczywisty 
ieczeństwa świa jedność 


t tę = 
abs FP“ demokratycznych gł” 


wszystkich stronnictw 
wszystkich klas społecznych, i 
bazą wę wszystkich garodach świata”. `. 
Wyseki poziom „Kaźnicy* zdobędzie faj 
prawdopodobnie dopiero z czasem liczne ręe 
sze 
ją bowiem, uczymy się myśleć, 
HANNA KIRST 


| meae mme 


48.997 widzów ż 


oglądało „Lille Wenede” 


Na $0- przedstawieniach „Lilli Wenedy” 
w Państwowym Teatrze Polskim (widownia 
liczy 986 miejec) w okresie od 17 stycznia 
do 23 lutego rb. było 48987 widzów, w tym 
za opłatą normalną: 14910 widzów, za ©- 
płatą ulgową 50% dla urzędników państwo- 
wych, samorządowych 4 wojska 13911 osób; 
za opłatą ulgową 80% dla członków zwiaz- 
ków zawrdowych 9424 osób i za opłatą od, 
5 do 10 zł — 7648 uczniów szkół średnich 
i słuchaczy wyższych uczelni. Reseta miejsc 
(z górą 3000) postale przęnaczona dla g% 
ści zaproszonych ma uroczyste otwarcie 


ru, dla rodzin pracowników teatralnych. | Polskim: 


teat 

zakładów znajdujących się 

łeczną oraż dla sprawozdaweśw prasowych 
Jak wynika z tego zestawienia, planowa” 

sa przez dycekcję Państwowego Teatra Pol- 


skiego akcja  wpowszechnienia foki toe. 
tralnej wśród najszerszych mas społęczef- 
stwę, została w pierwszej zaraz tarle mee- 
lizowana w całej pełni, gdyż biletów po c8- 
nach ułęowych * rzedano około 70% przy 
maksymalnej frekwencji. Dodać aależy. te 
robotnicy : pracownicy zrzeszeni w. zwią» 
kaeh zawodowych, jak również 
pańctwawi i samorządowi korzystali z bile- 
tów ulgowych mie tylko w dæi p 
lecz i w soboty, niedzielę I święta. — ` 
Poza tym w okresie od 11, stycznia do 24 
lutego rb odbyły się w Państwowym Testre 
2 koncerty Polskiej Orkiestry Lo- 
koncert Orkiestry Zarzadu Miej- 
skiego i 1 koncert Warszawski Jopoa. 
Kameralnego oraz akodemia die 3 
rocznicy wyzwolenie Wasartwye 


ł 


stałych czytelników. A szkoda, ozyłająo „g 


`~ 


Stamistaw Bygat 


jak obłożnie chory, który po kilku- 
miesięcznej chorobie po raz pierw- 
7. przechadza się po mieszkaniu. 

sżystko jest nowe, ponętne i nie- 

kojące. Zresztą droga do „Reserve 

zareit” nie jes! daleka. Idziemy 
tylko krótki kawałek ulicą, przy któ- 
rej stoi nasz gmach szkolny i zaraz 
- skręcam w aleję, prowadzącą do 
„Reserve Lazarett”. Ludzie mijają 
nas jak gdyby nigdy nic. S wierdzam 
stanowczo, iż fakt, że dla mnie cho- 
dzenie po ulicy -jest objawieniem i 
sensacją, nie wpływa na nich w naj- 
mnie'szym stopniu. Chodzą ze swo- 
bodą ludzi nieograniczonych w wol- 
ności ruchu i nie wyda'ą się, aby do- 
s'rzegali w tym coś nadzwyczajnego 
Weber-usiłu'e bawić mnie rozmową. 


— Niemcy to jest siła, ha. Polska |” 


trzy tygodnie, Franc'a sześć tygodni. 
Nic się nam nie oprze. 

__ Weber nudzi mn'e. Znam to już do- 
skonale. Musi to. być pierwszy roz- 
kaz dzienny w koszarach niemiec- 
kich: 

„Kiedy spo'Fac'e jakiesoś cudzo- 
ziemca. macie mu powiedzieć: Niem-. 
cy to jest siła, ha. Po'ska trzy ty- 
godnie, Francja sześć tygodni, Nic 
się nam nie oprze. Ab're'en", 

Wzruszam ram'orami, Weber kle- 
pie mnie i krzywo się uśmiechą swo- 
ją krzywą gębą. 7 


— Et — mówi — tak tylko powie- | 


działem. Mnie to wszys ko nic a nic 
nie obchodzi. Wojna to jedno wiel- 
kie świńs!'wo, dobre dla tych, co sie- 
dzą w wygodnych pa'acach i zążera- 


jest zdezorientowany i nie może zła- 


pać gre 
— Ne, a teraz — mówię spokojnie 
— pokazuj pan foiografię żony i 


dz'ecka. 

Żołnierz tak od tego wszystkiego 
zgłupiał, że przystaje, kładzie -koło 
na chodniku i ze siużbistą gorliwo- 
ścią, jakby wypełniał rozkaz w ko- 
szarach, dobywa porifel i wręcza mi 
|fo'ografię żony i dziecka Dopiero po 
chwili, jakby się w tym wszys'kim 
trochę połapał, wyrywa mi ją gwał- 
townie z ręki, chowa, podnosi koło 

i krzyczy: > - ł 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wie 
dza” ukazała się książeczka Heleny Bogu- 
| szewskiej i Jerzego Kornackićgo. pisarzy. 
cyj powieściowych — „Ludzie śród ludzi” 
Zawiera-_ona cztery opowiadania: jedno © 
małej bezimiennej —cnoć nosi jakieś nazwis- 
ko— „Danusi z PPS“ i trzy o znanych wśród 
nas niedawno żyjących i walczących — Hen- 
ryku Dembińskim, Halinie Górskiej i Sta- 
nisławie Dubois. 


Któż z naa nie spotykał małej Danusi? 
Ocieraliśmy się e nią wszyscy w ezasie oku- 
pacji w kolejce tramwaju, na ulicy, jak po- 
korna i dumna niosła pod pierożkam na 
sprzedaż. między książkami w teczce, w ko- 
szyku z warzywem — bibułę niepodległo- 
ściową albo zapałniki de granatów i do- 
brze się stało, że.na pierwszych kartkach 


jąc się, wydają rozkazy. Ja mam już jednej z pierwszych, w Polsce wydanych 


paa tego wszystkiego. 
ryz'er i chcę wracać do domu. Mnie 
wszystko jedno, 
nad św'a'em, żeby tylko raz wresz- 
cie dali człowiekowi spokój. Ja chcę 
wracać do domu, ja w domu mam żo- 
nę i dziecko. Naj 
. Tu Weber wyjął z portfelu foto- 
gralię żony i dziecka i pokazał mi ją 
z taką miną, jakby ta fo'ośrafia i dla 
mnie miała być najwyższą. racją do 
oburzenia na wojne. 
` Nadzi mnie Weber, żona t 
dziecko i cała ta paplanina. Tyle z 
tego będę miał, że wróciwszy do obo- 
zu opowiem w sensacyjnej formie, że 
Weber jest przeciwnikiem reżimu i 
TEA będą przez parę minut przę- 
onani, że wojna skończy się najda- 


lej za godzinę. Zwracam Weberowi, 


fotografię i nawet nie udaję zain'ere- 


Ja jestem) 


książeczek, złożony został hołd bohaterstwu 
polskiego dzięcka. Kiedy się o tym myśki. 


k'o będzie panował, przychedzą na pamięć nieśmiertelne słowa 
| Mickiewicza o tej „ofierze dziecinnej' nie 


tak wielkiej i świętej (jak' Chrystue), lecz 
równie niewinnej. 

W dalszych szkicach, odnoszących się już 
nie do symbolu. ale do realnych, wielu śród 
nas osobiście znanych ludzi, opisanych ko- 
lejne przez Helenę Boguszewską i Jerzego 
Kornackiego, zostajemy wciągnięci w gorą- 
cą, rozpłomieniającą aurę, która. otaczała 
działaczy W przedstawieniu i rozbudzeniu 
-tej aury, tego żarliwego klimatu, w którym 
| żyły i rozwijały się postacie i zamierzenia 
, Henryka Dembińskiego, Górskiej, popular- 
inej autorki młodzieżowych książek, wresz- 
(cie Stanisława Dubois — oboje autorzy ce- 
" lują. i ; 4 k 
|, W „Słowie 6 Dembińskim”. najszerzej 
opracowanym szkicu książki, Jerzy Kornac- 
ki sięgnął bardzo daleko i bardzo głęboko, 
do dalekiej, śnieżnej Syberii 4 dalej jesz- 


sowania. Zresz'ą jemu to nie wydaje, cze w prawdziwą głąb sere, żeby na krę- 


się wcale potrzebne. Idę d'ugim kro- 
kiem, jakbym chciał najpełniej wy- 
korzystać dar swobodnego chodze- 


nia. Mały Weber ledwo może za mną 


nadążyć. Zresz'ą zerwał ze mną 
„wszelki kontakt, mruczy coś do: sie- 
bie pod nosem, drepce za mną swoim. 
kaczym chodem, sapie i obciera z 
krzywej gęby pot. Przez chwilę robi 
mi się go żal, głównie dla'ego, że ma 
kaczy chód i krzywą gębę, ale tro- 
che też z powodu tej żony i dziecka. 
W szpialnym ogrodzie przed ma- 
azynamt saba na nas inny żołnierz; 
rępy, rozrośnięty, o twarzy smagłej 
i surowej, z banderą żelaznego krzy- 
' ża. Rozmawiają chwilę z Weberem, 
sk gd z boku, jakbym w ogóle nie 
ył, nie is'niał w świadomości świa- 
ta, nie brał udziału w żadnych dzie- 
jach życia. Przez chwilę sam zaczy- 
"nam wą'pić w swoie is'nienie i wy- 
daje mi się, że lada moment rozpły- 
nę się w nicość. Ale Weber otchodzi, 
a ten drugi żołnierz jakby dopiero 
teraz mnie dos'rzegł, kiwa palcem. 
żebym szedł za nim i jakby kwalifi- 
kując w ten sposób moją obecność 
przywraca mnie is'nieniu. Wchodzi- 
my do mavazyńu, zabieramy stam'ąd 
"wielkie koło od wozu i niesiemy je 
razem. Przechodzimy przez ogród i 
innym wyjściem wchodzimy znów na 
ulicę. Idziemy w milczeniu, które 
żośnierz wreszcie przerywa. 
— Francuz czy Anglik? — pyta 
krótko i ostro, jakby to był rozkaz. 
— Frańcuz — odpow adam. — Nie 
chce mi się tłumaczyć wszys'kiego 
© pra pradziadku, dz'adku it. d. zre- 
szią ze zna'omością kilkunas'u wy- 
razów niem'eckich nie modę się pu- 
szczać na takie rzeczy. Żołnierz kiwa 
głowa. a po chwili milczenia znów 
się odz wa: i 
— Niemcy to fest siła, ha Polska 
kg tygodnie, Francja sześć Lvgod- 
ni... 
— Nic się wam nie oprze — koń 
czę. r 
— Co, co takiego? — woła 29! 
nierz i marszczy czoło ze zdumie 
niem. 
| — Nic się wam nie oprze — pow 
tarzam.  - 
'— A, tak, tak — mówi żołnierz — 
nic się nam nie oprze, — ale mów: 
to jakoś bez przekonania i patrzy na 
mnie podejrzliwie, a potem spogląda 


tych, zagmatwanych polsk'ch ścieżkach w 
doskonale pojętym psvchologiźmie. odmalo- 
wać kolebkę i narodziny działacza i wo- 
dza. Dom rodzinny, ksiąde, lektura Kro- 
potkina — niepojęte i zdawałoby się nie do 
rozwiązania ańtynomie naszego polskiego ży 
cia społecznego, uwarunkowane i kistorycz- 
ną przeszłością i wiekiem aiewoli i oddzia- 
ływaniem sąsiedzkich porozumień — ten ca- 
ły konglomerat sprzecznych, zdawałoby się 
i. wrogich nawzajem pierwiastków. którę 
jednak połączyły wę w nowy i doskonały 
związek chemiczny — znalazł w nim uwat- 


+ 


— Wieder marsch! ,. wych wrażeń pierwszego wieczoru. 
ayh idziemy w milczeniu. Żoł- Nie z nawet możę ża prar 
nierz jest nachmurzony i niechę'ny. pomnieć, o co mi wtedy chodziło 
Dochodzimy do mostu m8 Renem. | Ogarnia mnie lęk niemożności odna- 
który oddziela s'arą część mias'a od lezienia własnej jednoli'ości, s'rach 
nowoczesnej, w której zna'duje się przed zdarzeniami dokonywującymi 
nasz szkolny gmach. W tym miejscu; Się niezależnie od ciągu własnych 
wody ruas przep'ywaiące jeziorem cow przed «pak: sę z 
odeńskim. przeciskają się wąskim | Umykając w nico oczną. furiką 
przesmykiem i przez Un'ersee płyną Świadomości, nie przesyłają nawet po 
do właściwego swego kory'a; gdziej zdrowień pamięci. © 
kończą definitywnie ten dziwaczny Z mostu skr>—- w ale'e. ciasną- 
flirt rzeczno - jeziorny. Pa'rzę na szej cą się wzdłuż -wvbrzeża. Ustawione 
roko rozlane wody i sżeroko rozprze długim szeregiem duma'a nad Renem 
strzenione łańcuchy górskie. Niej skamienia!e w pomnikach postaci hi- 
przemawiają do mnie niczym z o- storyczne. Przechodzimy m'm» niby 


którzy mają za sobą wiele cennych pozy- , wodowego 


nego badacwa i wiernegn odtwórtę. Może to 
przez asocjacje, płynące od opisywanej „ce- 
li Konrada", kiedy placówki Związku Za- 
Literatów Polskich w Wilnie, 


-gdzie i myśmy bywali — ale znów mi się 


przypomina Mickiewicz: „Niech się twa du- 


"sza, jako dolina, położy, a wnet po niej, 


jak rzeka. popłynie duch boży“ Boży, jak 
boży, ale duch na pewna popłynął po tej 
dolinie. która, zrezygnowawszy ze wszyst- 
kich apriorystycznych, pośpiesznych załe- 
żeń. umiała czekać i rejestrować kolejne 
fale owego ducha. Wyszło coś bardzo cie- 
kawego i, powiedziałabym, przyszłościowe- 


Powiem też jeszcze: trochę mi szkoda, 


że te oba pióra oddają się w tej chwili nie- | 


„Ludzie śród ludzi” 


zbędnej, zapewne, ale o krótkim oddechu 
pracy pół-publicystycznej. Rozumiem i wi- 
dzę ich przesłanki, ale mi trochę żal Wa- 
dą obojga pisarzy — bo któż jest bez wad 
— będzie pewna mglistość, pewna nierze- 
czowość, pewien entuzjastyczny brak dy- 
stansu w ujęciu, który potęguje jesżcze — 
u Boguszewskiej — struktura zadania zbyt 
osobista, nieco w dialogu manieryczna, a u 
Kornackiego dążenie do neologizmu i drob- 
ne odchylenia składni. które autorowi zdają 
się być drogie. Tymczasem oboje mają głę- 
biej leżące oryginalności i łatwo mogli by 
się zrzec takich powierzchownych satysfak- 
cyj. gdyby tylko chcieli „Ludzie śród lu- 
dzi" pięknym są tego zadatkiem. 

Wanda Melcer 
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-_ „Wróg ludu“ Ibsena w Teatrze Powszechnym 


‘Wróg ludu” Ibsena ukaza? się w r. 1882 


Ileż to lat, ile przemian i zdarzeń na mia- | 
rę globową przetoczyło się przez ten czas? , 


Patrzyłem na widownię (byłem na zwykłym 
przedstawieniu, nie na premierze prasowej) 
chwilami uważniej, niż na scenę. Widać by- 
ło, czuło się atmosferę,  naładowaną elek- 
trycznością. Piorunujące zdania Stockmanna 
krzyżowały się w sercu widzów z krytymi 
sztychami jego statecznych t mieszczańskich 
przeciwników, wywołując pulsującą w mi- 
mice i gestykulacji żywą reakcję widza. 

„Wróg ludu" okazał się sztuką dość ak- 
tualną i może najaktualniejszą ze wszystkich 
jakie dotąd grane były w Warszawie. 

Przed wystawieniem sztuki słychać byłó 
o sprzeciwach pewnych grup i środowisk, 
obawiających "ię w chwili obecnej prezen- 
tacji ibsenowskiego indywidualizmu. Obawy 
te były dość naiwne. lecz doprowadziły do 
częściowej kastracji tekstu Sztuki i zupełnie 
zbyłecznego potępienia bohatera sztuki przez 
anonimową wypowiedź prologową. dezorien- 
tującą zupełnie mniej świadomege widza 

Wszystkie bzdury i zakłamania klasowe 
tradycyjnej komedii szlachecke-mieszczań- 
skiej uchowały się jakoś dotąd na scenie 
polski:j bez uświadamiającego komentarza 
w tym jednak wypadku, gdy najtępszy £ wi- 


dzów pojmuje doskonale, że bohater sztuk”. 


jest okrzyczany za „wroga ludu“ przez wła- 
ściwych wrogów ludu. komentarz był zby: 
leczny, lub w najgorszym razie wystarczył: 
vy całkowicie komentarz historyczny. 
W sztuce [hsena nie ma ani jednego ty- 
ou „ludowego' w ściślejszym tego słowa zha 
| deenik: Autor przedstawia „zwartą więk- 
"ość" plutokracji miejskiej kamieniczników 


i'akcjonariuszy, ubijających po cichu swo-. 


je mętne interesy właśnie kosztem į na ra- 
skunek ludu, dla celów demagogicznych 
yraulujących jednak „iud“. 

Podobnie stas treeci, właściwy triumfa 
ter Wielkiej Rewalucji Francuskiej symulo- 


wał prrez dłuższy czas, żę reprezeńiuje rów 


nież interesy robotników i chłopów. 
Bohater Ibsena, dr Stockmann, lekarz kü- 
racyjny (podobnie, jak dr Judym z „Ludzi 


bezdomnych”) wykrywa źródła zarazy w wo 
‘dzie zdrojowej, która ma leczyć kuracjuszy 


Odkrycie te przynosi mu zaszczyt jako le- 
karzowi, lecz godzi w ipteresy całej pluto: 
kracji miejskiej, która się zbogaca na frek- 
wencji zakładu. Dr Stockmann, odkrywca 
prawdy i jej nieustraszony rzecznik, okrzy- 
knięty zrazu za „przyjaciela ludu”, w chwi- 
li, gdy ta „prawda“ staje się szkodliwą dla 
renomy zbogacającego ogół zakładu, musi 
pomieść wszystkie konsekwencje swego naiw- 
nego idealizmu i zostaje uznany za „wroga 
ludu", 

Teraz po latach, gdy słuchamy argumen- 
tacji Stockmanna, gdy widzimy typy tych 
utuczonych na krzywdzie właściwego ludu 
mieszczuchów, pojmujemy dobrze, że walka” 
dr Stockmanna toczy się nie z właściwą 
większością społeczeństwa, składającą się 


przecież z robotników i chłopów, lecz z tą | 


grupą wyzyskiwaczy, którzy chcą sobie przy 


hatera zabarwione krańcowym indywidua- 
lizmem mogą być tylko historycznie i śro- 
dowiskowo uzasadnione, sama jednak walka 
wybitnej jednostki z celową biernością oto: 
czenia, pulsuje trwałym życiem i umacnia 
energię walczącego człowieka. 

Dobrze się więc stało, że teatry miejskie 
po wielu wahaniach i zygzakach wystawiły 
nareszcie sztukę, która może i powinna za- 
płodnić myślowo widza. Zwłaszcza, że przed 
stawienie, jak na skromne warunki i możli- 
wości teatru, stanęło na wysokim. poziomie 
realizacji reżyserskiej i aktorskiej. 

Słusznie zwrócono uwagę na skarykatu- 
rowanie środowiska mieszczańskiego — wła- 
śnie dla społecznego uwspółcześnienia sztu- 
ki. ; 

Burmistrz więc, brat dr Stockmanna, sna- 
lazł, wspaniałą, pełną, dorównaną maskę. 
przemyślaną w każdym drgnieniu, geście i 
mimice przez Juliusza Łuszczewskiego. któ- 
ry ma długo utrwali się w pamięci widza 
w tej niezapomnianej roli. 

Dobre, uzupełnisiące burmistrza typy 


swoić wszystkie prawa większości. I.to. jest stworzyli rówmież Aleksander Michałowski 


właśnie najistotniejsze nieporozumienie ter-, 
minologiczne sztuki Ibsena, mogące zdezo- 
rientować spółczeenego widza. ' SO 

Dr Stockmann, piorunując na „zwartą 
większość” sprzysiężoneśo przeciw sobie 
społeczeństwa, przy całej swojej inteligencji 
i idealizmie nie m- świadomości, że w wal- 
ce z tą „zwartą większością" kanaliowatych 
patrycjuszy miejskich. reprezentuje właśnie 


czeństwa Cała więc jego walka z rzeko- 
mym ludem”, | większością, jest donkiszo- 
terią Lecz walka którą toczy. jest zarazem 
tragiczną koniecznością dla każdej jednost- 
ki przerastającej świadomością swoje najbliż 
sze otoczenie Ta walka toczy się ciągle 
jest wieczna i dlatego problematyka sztuki 
Tbsena mie traci wcale na swojej aktualno- 


ści z 
Oczywiście, że te czy awe wypowiedzi bo- 


olbrzymią większość krzywdzonego społe- | 


(Thomsen) i Józef Zejdowski (Niele Ibor- 
se). 

Sam dr Stockmann w ujęciu -Stefans 
Wronckie*o był efektowny chociaż nie za- 
wsze przekonywujący W zestawieniu z Łu- 
szczewskim raziła tu również zatarta niec 
ykcja S>'-chetny gest krhbstera snalazi w 
nim jednak właściwe odbicie. 

Z pozo”* Forh abrłnrów na wvyrńżnionie za 
-ługują p E Wieczorkowska w roli żony 
"Stockmanna i p Janina Polakówna w roli 
nauczycielki córki Stockmanna. ; 

Pomysł zainscenizowania zebrania ludo 
wego na widowni w akcie IV, należy powi- 
tad z uznaniem, Całość oprawy reżyserskiei 


Hedona Morycińskieeo staranna, przemyśl» j 


ne i przekonywująca. 
Dekoracje Jana Golusa skromne i celowe 


Jon Nepomucen Miller 


"Spacer po Konstancji *) 


Idę z Weberem ulicą i czuję się|na koniec swoich butów. Widać, że | 


przed honorowym szpalerem wojska, 
Skręcamy w szeroką ulicę, w głąb 
której spogląda Frydervk Rudobro- 
dy. Żołnierz zatrzymał się chwilę i - 
jakby melduiąc przed cesarzem 
d óśmiu wie 4w *adnvch szcze 
śólnych wydarzeń. W dalszym ciągu 
usiłujemy podbijać, oblegać i.zrówny 
w sę? RE 

"Fryderyk patrzy tępo i obojętnie, 
jakby chciał powiedzieć: — Co mi 
tam teraz o to 

W stosunku do nowej części mia- 
sta, z której przyszliśmy, nastrój za- 
sadniczo się odmienia. Niedojrza!ość 
form architektonicznych, dopiero za- 
czynających swój proces trwania w 
dziejach niemowlęcą prostotą szat bu 
dowlanych ledwie skrojonych dla o- 
krywania społeczno-rodzinnych dzia- 
łań współczesności, zastępują formy 
dostojne kilkusetle'nim trwaniem, po 
ważne  wiekowymi przeżyciami | 
tkwiące począ'kami swymi gdzieś w 
odległym micie,wzruszające niby na- 
potkany dziś czlowiek, który znał 
Szopena. Ulice stają .się uliczkami, 
krętymi i nierówno-terennymi onie- 
spodziewanych rozwidleniach i na- 
głych placykach, budynki — domka- 
mi skuniorvmi, o paeczei fakturze 
średniowiecznych łuków, zaokrągleń 
i wypustów fasad,- butelkowo-wod* 
nym błyskiem soczewkowvch okien 
gotyckich, „przez które blady mie- 
siąc w~- t-" i żvwei, choć przyćmio- 
nej wve'fciem dłnónu!n="-nżni, bare 
wie ogólnej. Panująca tutaj rozległość 
dziejów ""siała oddziała* na wspa* 
niałomyś!lność żołnierza, bo naiwi- 


| doczniej puszczałąc w niepamięć ura» 


zę, B93——* sią, 

'— Ładne miasto, co? = 

— Ładne — kiwnąłem głową. |. 

— Całe Niemcy takie ładne—rzekł 
i zrobił taką minę, jakby to była je- 
go osobista zasługa. | 

Tym razem nic nie odpowiedzia» 
łem, tylko przekrzywiłem jakoś gło- 
wę i uniosłem w górę brwi, co sam 
nie wiedziałem, czy oznacza: „mo- 
że”, „kto wie” albo też „co mi do 
tego”. | 
` — Całe Niemcy takie ładne —po- 
wtórzył żołnierz i westchnął. 

— Całe Niemcy takie ładne — 
rzekł raz jeszcze — i dlatego warto 
za nie walczyć. ' 

"Nasunęła mi się myśl, że żołnierz 
fatalnie błądzi, bo jeżeli walczy, te 
właśnie z powodu tych brzydkich 
Niemiec, a gdyby chodziło o ładne, 
to mógłby spokojnie siedzieć w do- 
par oda jednak nie Ag bo wi- 

ać było wyraźnie, że nic tu i 
tłumaczyć nie da. Za to Joh iers był 
na dobrej drodze do rozgadania: 

— Leżnłem teraz tutaj w szpi'a 
— mówił dalej — po ranie, jaką do- 
stałem w Wogezach. Ale nie żałuię 
mojej krwi. Teraz jestem zdrów i w 
każdej chwili dam się posiekać: o ile 
Niemcy zażądają tego ode mnie. Tak, 
tak, ale żeśmy się z Francuzami za- 
ła!wili, kto by to myślał... 

Zmarszczyłem brwi i odwróciłem 
niechętnie głowę. Żołnierz to zauwa- 
żył, bo z zupełnie niespodziewaną 
delika'nością dodał: 

— No. no. przyznam zresztą, że 

rancuzi bili się dzielnie, walki były 
miejscami bardzo gorące, ale cóż, by* 
liśmy silniejsi... 

Macham ręką, że niby nie ma © 
czym mówić i wcale nie jestem obra- 
żony, a po chwili pytam: 

— Czy bardzo pan nienawidzi Po- 
laków i Francuzów? 

Żołnierz namyśla się głęboko i dłu- 
go zastanawia się nad. odpowiedzią, 
a wreszcie mówi: 

— Ich liebe Deutschland. 

Widzę, że jest to skrajny wypadek 
solipsyzmu narodowego. Francja i 
Polska te tylko pewne rekwizyty nie- 
mieckiego odnoszenia się do sprawy, 
nie posiadające samoistnego by'u, 
będące tylko jakimś niemieckim 
przedstawieniem. Ale ten żołnierz 
nie jest mi niesympa'vczny i wiele 
bliższy od śłunaweśo Wekora. Opo- 
wiada mi teraz 8 swoich Niemcach, 
czego zupełnie nie słucham, bo mnie 
ła nie in'ereen'e. ale ieso zanat no- 
dòba mi się. Myślę sobie, że czło- 
wiek ten jest s'raszliwie oszukany, 
że nie wie nawet za fakie szatańck'e 
iobłędne walczy idee i że on, k'óre+ 
mu wydaje się, że iest-rvcerzem. da- 
bra i piekna, w istocie kanie sie no 
uszy w morzu na'nerfidzie'czedo zła, 
takie kiedykolwiek rozlzła sie po 
świecie i że nie zna'dzie sie żadnego 
sposobu, by to mu wytłumaczyć. 

*) Fragment powieści pt. „Jezioro Badet- 
skie”. obrazviacej Życie cudzoziemców ime 
ternowanych przez Niemców w. okresie ue 
biegłej wojny w obozie w Koastancji Po- 
wieść ta ukaże się niebawem nakładem 
Spółdzielni. Wydawniczej „Wiedza“. 
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Kres nadużyciom 
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kladzie nowa instrukcja w sprawie rozdziału Kart żywnościowych 


arta żywnościowa nie jest niczym 
i jak ozekiem do Skarbu Pań- 
stwa, gdyż przydzielane na jej pod- 
stawie artykuły otrzymuje ludność 
cęnach sztywnych, cenach nieraz 
bardzo znacznie niższych od kosz'ów 
rodykeji, Da każdej arealizowanej 
ty źywrpościowej dopłaca Skarb 
Pańsiwa sparą sumę. Webee szezep- 
łości naszych zasobów każda kar'a 


żywnościowa, która została podjęta i 


zrealizowana przez osobę do tego nie 


uprawnioną stanow! uszczuplenie 
możliwości aprowizacyjnych ludności 
pracującej. 


on*rg'ą urzędowa i spoleczna po- 

święca wiele uwagi nadużyeiam przy 
obieraniu kart żywnaściawych. 

Wamianka Biura Kontrali Minister- 
alwa Aprówizacji, zamieszczona Ø- 
sta'nio w prasie, podale całą litanie 
wykrytych kambinatorów, wśród któ 
rych nio brak bardze „szacewnych” 
urzędów t zakładów przemysłowych. 
„Należałoby jednak zdać raz snobje 
sprawę z tego, že naiostrzelsząa kon- 
trola nie poradzi, jeżeli nas'a wianie 
agółu do sprawy. nadużvć kartko- 
"wych będzie takie pobłażliwe. fak 
de'ąd, z 
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kami, przydziałami mówią: musi bie- 
dak żyć! Węc „biedak” żyje | wy- 
'kombinowuje 1001 sposobów na źró- 
dła lewych dochodów. ży 

I tak: kartki. Ileż jest dróg, ilę spo- 
sobów nadużyć pray ich rozdziale 
Najlepszym przykładem jest fakt cy: 
tawany ostatnie przez prasę, żę w 
jednyra tylko powiecie | rób! po 
przeprowadzeniu dokładniejszej kon- 
‘roli, iłość kart spadła w następnym 
miesiącu o 30 tys, sztuk. 3 

Nie jest to wypadek odosobniony. 
Każde prawie przedsięhioratwe. każ- 
da instytucia ueiłuje pobiersć karty 
na jakiegoś pracownika, który jeśli 
feszcze nie przeniósł stę w zaśwłaty 
przynajmniej — praewię gdzieindziej 
i nie wyjechał na „pion'erkę', fe 
i tam też gtrzymuje kartkę. Podob- 
nie kombinują prowądzący meldunki, 
urzędnicy zatrudnieni przy rozdziale 
kart it, p. 

uPrócz „martwych dusz” jest, je- 
oze sposób „podwójnych dusz”, 


Tam, gdzie nie obowiązuje system 
kart wymiennych, można o 58 prac. 


obywateli powiedzieć, żę ich sprawy) j 


karikowe nie są zunelnie czyste. Je- 
áli weźmiemy ap. radzinę, składającą 
się z S-eju osóh, z tych dwie pracują. 


MARTWE I DUSZE PODWOJE Bardze odosobnione są wypadki, że 


Jeśli ukradnie mówia: złodziej, — 
feśli kombinuje z mieszkaniem, kart- 
r SeA men nia a 
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Czy wiecie że,.. 


== Gpięzgrze wojewódziwa Krabowskiego 
utundowgki 10 stynendiów na ogólną kwote 
230.000 złotych dla niezamożnej młedzieży 
akądemiasiej, studiującej tarmację; 

— p lutym przybyłę do fTurośńckę (no 
wiat jeleniogórski) 30 siego! warszawskich w 
wieku cą! $ do td lat. Sq tę wylacznie dzie- 
sf robotnicze. Zostały oqe umieszczone w 
„Domu Dziecka”, pranseizonym przez Robo- 
tniaze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. 

= cegłelnię sórnośląchie wykoneły iyez 
nitroy plen produkcji w 130 prřocańtach, Za- 
'miasi płanovanych 120.800 szfuż oesły. wy- 
produkowano 456.000 sztuk; 

= miuehkamiora została elesirorznie „Me- 
dzeg“ w Fordonie, wybudowana na kilka lat 
przed wojną. a ostąlnio nięczynną z powodu 
aszbedzenie jel przez działania wojenne. B- 
lektrotwnia w Fordonie grządzona jesi ng tẹ- 
renie wielkiej cegielni „Medzeg™, od której 
przejęła swą nazwę; » 
ŻĘ poństogyy majątek Orłowo pobił re- 


ms £ pożogi wojennej | nłanawege niszcze 

Aja przes Nięmeów książęk noląbich w Gdy- 

„al zrglowałą się obalo 4000 tomów z Miej: 

skięj Biblioteki Publicznej, Obecnie Biblio- 

t w posiada 2000 książck boletrystycznych i 
zę: 3000 dzieł naukowych; 


= kolejarze toruńscy zdwajają wysiłki, 
R zwiękgzyćwprawność kolei. Na wiecu ko 
EE stacji i porowozowni Toruń - Mokre 
domagali się sądów doreźnych w stosunky 
go sabotążystów i przestępców na kolęj. 
= załoga hołownika „Żbik* otrzymała 
specjalną pochygałą za sprawne i emięjętne 
manewrowanie kolownikiem w trudnych wa- 
«punkach żeglugowych przy zsadzanta pilota 
ze statku angielskiego s's „Empire Arqueu- 
bus” na holownik Żbik w dniu 12 lutego 
1946 roku; ` : Ą 
— wobec  myczerpania “zapasu gospo: 
, darstw poniemieckich» możliwych do objęcia 
spośród wydziełonych na cele osadnicze 
pe urzędy ziemskie. dalsze osadniętwo na 
* terenie województwa bydgoskiego zostalo 
| już wamknięte, , ` 


* 


= 


na rodzinę taką pobiera się 5 kapi. 
Zwykle każdy pracujący zapisuje ną 
siebię tę damową resztę, czyli razem 
kart: Zł plus GIR równa się 8. 
Jeśli poza tym babcią ma emery- 
turę, a synek dostaje kartkę przez 
szkołę, to mamy 10 sziuk, czyli a- 
kurat dwą razy tyle, ço się należy. 
Sprawdzenie fede, przy zróżeiczko- 
wanym systemie rozdawnietwa kart. 
byłą bardzo trudne. Przy pracowni- 
kach zaopatrywanych gestralnie (nn. 
kolejarze) nłe pomagają nawet kar- 
ty wymienne, które na ogół są pew 
nym hamuleem i zdały cafltowłcie eg- 
zamin przydatności w Warszawie, 
Łodzi i Gdañsku. > 
., Kolejarze bowiem nie potrzebuł 
dla otrzymania, karty neściowej 
przedstawiać swym Rara aprowi 
zacyjnym karty wymiennej, Notory- 
cznie znaną jest przeto rzeczą, żę 
większość rodzia kolejarzy korzysta 
z podwójnych kartek; kolejowych i 
miełskieh. r ; 
Wszystkie takie i tysiące innych 
nadużyć tym łatwiej udają si , żę do: 
tychczasowy s'an rzeczy a Kuh 
rozdziały kart był często jego rodza- 
iu, że ułrudniał wszelką konirolę. . 
GERA EA ROHAN YA 


Polacy ze Związku Radzieckiego 


| góry 
a ub 


- CO DAJE 
"NOWA INSTRUKCJA? 

„Daje przede wszystkim poważną 
nadz ię, że w dziedzinie rozdziału 
karę zapanuje ład, a człowiek sie: 
mp na swej jednej, uczciwię nalęż: 
nej kąrcie przestanię uchodzić za 
„wyjątkowego frajera". Uczćiwość w 
tej dziedzinie stanje się, żę tak rze: 
kę, przymusewa. lns'rukcia ter: 
stwa Aprowizacji i Handlu w spra- 
wie organizacji techniki rozdziąłu 
kart (z dnią 17.1 1946 r.) kładzie kres 
różnolitości polityki w rozdziale kart 
— celem jej jest stworzenie jednoli- 
lego i przeirzystego systemu, który: 
by usunął luki umożliwiające nąd: 
użycia w tej dziedzinie. 

Na terenie całego kraju wprowa- 
dza się kartę wymienną, jake wyłą- 
czną podstawę do otrzymania kart 
żywnościowych. Przez związanie u- 
prawnienia do zaopa'rzenia z miej- 
seem zamieszkania kładzie się kres 
wszęlkiega rodzaju  nieprawidlowo- 
ściom (dwukrotne pobieranie kart 
it. p.). Prowadzący meldunki ma pra- 
wo -zgłaszać zape'rzobowanie i wy: 

awać karty wymienne tylka dla os 
sób uprawnionych do zaopatrzenia 


POZNAŃSKI ZWTFKSZA 
w RODUKCJĘ 
Zakłady ókiennicze Poznańskiego w 


Z KR 


AJU 


6 asa sid Toru: WE 492: 
między Toruniem i Fordonem tworzy się zar 
tor lodowy, który zaśraża niżej ye 


Łodzi w styczniu wykonały plan w pęzędzel | terenom powiatu 


w wykończalni w 108 ij 
ZAKŁAD PSYCHIATRYCZNY 
W OLBRZYCACH 
yżakłąd Psychiatryczny Wojewódzkięgo 


Związku Samorzad Qiprzyce - Między: 


rzecz”, wybudowany w latach 1901 — 1904. 


jest jedqym z największych tegą rodzęju 
szpitali w Polsce (2000 łóżek). Posiada wła- 
sna bocznicę kolejową, elektrownię, mecha- 
niczną piekarnię, rzeźnię oraz wezystkię u* 
rządzenia techniczne. Do zakładu należą 
dwa majątki rolne ł las, o łącznym obszarze 


2000 mórg, Zakład 
ków tm A ee 
BRYGADY ROBOTNICZE 

' Z POMOCĄ WSI 


W realicacji świadczeń rzeczowych na tę- 
renie powiatu częstochowskiego wydatny u- 
dziął wzięły brygady robotnicze. Pomagały 
one chłopna w doqtawzch zhaża de pun$ta 
zsypu. Osiągnięte zazultaty, pszy pomocy bry 
gad cobotmiczych, przewyśszyły dotychczągo 
wę. Rohotnikom śszyznzno premie gotówko” 
Wsie powiatu częstochowskiego otrzyma- 


ły: sól, zapałki, żelazo fhafaale, knoele, wi-. 


dły i topory), materiały włókiennicze ł cu- 


karitkowego, zameldowanych i fakty- | kier 


cznie mieszkających w danym domn, 

Dotyczy to zarówno osób korzy- 
staiąeych z zaopatrzenia ogólnego, 
jak i esób zaopafrywanych central- 
nie (np. kalelarze), którzy adtad bę: 
dą też o'rzymywali karty żywno- 
ściowe tylko na podstawie kart wy- 
mieqpnych. | 

Instrukcja omawia dekładnie tech- 
nikę drukowania, echowywania, 
kontroli i rozdziału kart, ich reje- 
stracji, zasad budowy sieci rozdzię!- 
częj it p. 

. TRUDNOŚCI BĘDĄ 

Poszczegółni naczelnicy Wole- 
wôdzkich Wydziałów Aprowizacji ł 
Handlu już wprowadzają w życie no: 
wę zasady rozdziały bari, Należy z 
rzewidzieć, że na tych obęza: 
raju (część zachodnia), gdzie 
nie ma obowiązku meldowaała, wpro 
wądzenie kart wymiennych będzie u- 
'zależnione ed współpracy władz ąd- 
miqistracji ogólnej. Kartą wymienna, 
jaka podstawa de otrzymania kart 
żywnościewych jest jedynym spego- 
bem umoażliwiałącym należytą kgn- 
trole nad rozdziałem kart. Sprawa ta 
‘nabiera tym większej wagi w związ- 
ku z haussa na karty Fej kategorii, 


| wynikła z kartkowego rozdziąłu o- 
i dzteży I qbuwią. : 
EOT AAAA 


MMK ii 


kierowani na Ziemie Zachodnie 


„Do krajs przybywają nieprzerwą- 
nie transporty repatriantów z głębi 
Związku Radzięckiege. i 

-Z Odessy ptzybył transport 1263 o- 
sób. Repa'rianci przywieźli ze sobą 
żywy inwentarz. Przybyłych skiera- 
wano do Wroclawia i Wałowia Do 
tych samych ma cowaści nadszędł 
transport 1295 osób z Zaporoża. 1200 
repa'riantów z Czernihową przybyła 
na Dolny Śląsk. Transporty z Wore: 
szyłowóradu 1202 osób (w tym 400 
dzieci) i 1050 osók z Szumska poszły 


na Pomorze Zachodnie. Repa'rian- 
tów z Kamieńca Padelskiego umie- 
szczęna we Wrocławiu. Transport 
z Odessy przybyły w dniu 20 łuięgo 
rozlokowane w Rychbachu | Jasią: 
wie. 783 osoby z Żytomierza i 1225 
z Dniepropetrowska znajduje się w 


drodze na Ziemie Odzyskane. 


14 transportów repatriacyjnych z 
republiki liter 2 ją n felins do 
województwa rskiego i Gdań: 
skiega, ; 


) 


"NOWA GROŻBA POWODZI 
W POWIECIE BYDGOSKIM 


Miebezpieczeństwo powodzi gugraża Byd- 


|goszczy w dalszym ciągu. Na odcinku kory" | cyjne na Wybsze szężu, 


ni bawełnianej w 104,3 proc., przędzałni ad, | Wsze'kie środki ostrożności, 
: w 104.4 proc., tkalai 105,1 proc. I| HUTA „POKOJ“ 


|dów Kompnikacyinyeh. Prowadzoge 


Gma pos 


Huta „Pokój” w Nowym- Bytomi 


ecjalny : 
dla kolei. Są to; ejowg I wy 
olore dia waste kaletoh. 
ział zestawów koło douję 
mię 120 eztuk a 220 iget obręczy ma 


dniem 5 maccą sh. Polekia Linię Igrat- 


sklada się z 79 bydya- | cze „Łeż' rwiękowaią częstośliwość lotów 


paszżęzsiich na linisch kamuoikaczinych 
Warszawa Gdańsk i W arwąws—Kalawice. 
Samoloty kursować będą oadziesmię, W naj- 
bliżseym czasie P L. L „Łat” urochamiają 
nowe nałsczęsie koqumikacii powiarme! 
Vorea = Poapat — Szocsaia | g pouto- 
om 
DOLNY SLASK PRZODUJE 

Dolnośląskie Ziednoczenie Przemygłu Węgte 
wego w styczniu be. stanężo na otele wesyete 
kich tjednoczeń polskich pod mzględcem. 
wykoząnia produkcji, reafizułąc ją w 411,6 


procentach. |. 


w A RTROZY W GDYNI 


umichomiąpo pięrwszą Rale 
tęlicycusową na tragię Zarząd Miejski — 
Plac Kaszubski — Remiza Miejskich Ząkłe- 


ge nad uruchornieniem dztszych lindi 
basowych, co rorwiąże trudności k 


EATER AAAA SORKA AREA 


Dokument niemieckiej czelności 


Wrocławskt „Pionier donosi: 

«Wa ręcę jednego z4 siarosiów na Dol: 
aym Śląska wpłynęło pismo w języku nię- 
mieckim, kiórego dasłownę ffumaczenie pól- 
skie bhezmi; `- rex 

„Bo pana pfarosiy powiatu w... W gmi- 
nach powiatu... powstała wielkie zaniepo: 
kojenie, ponieważ biika miejscowości, jak... 
zestała ęważuaieanych. 

Prosimy a isiedomość, czy istnieje zamiar 
również inne młefscówośct powiatu ęwakuo- 
wać. Zarządzenie tego rodzaju, w dodatku 
teraz, zimę. uważałibyśmy za nadzwyczaj po 
żałowanła godne, tym Bardziej, żę Ronłerep- 
cja pokojowa jeszcze ostatecznie nie zdecy- 
dowała o losie Dolnego Śląska. d 

Jako duszpasteezé. współczujemy najgłę- 
biej naszym gminom we wszystkich cierpie: 


Riach, które je doikneiy i prosimy asilnie a- 


molnić zas od tego niepokaja $ zaniechać dal 
szych cmetagcji. 

Jesieśsmy przekonani, że tego rodzaju twar 
de zarządzenia nie przynizsę Pańsiwu 'Rol- 
skiemu błogosławieństwa, tak same, jak dla 
naroda niemięcziego wiky rządów hitięrow= 
skich stały się nieszczęściem”, 


Następują podpisy dwądziasty księży. nię: 
OET T yyy ae 


Pismo to w ormie i treści jest doprawdy 


nie do włazy, Księża, którzy w okresie sza- 
lejątego terroru niemieckiego nie tylko nie 


znałężli ani jednega słowa profosie pzzęciw: |. 


ko wszystkim zbrodniom hitlerowskim, pa: 
pelnienym ra Polakach, ale ponoszą znacz 
ną część odpowiedziałąości za że barharzyń: 
stwa, obecnie mają częłność w języku nie: 
mieckim protestować przeciwko legalnym 


zarządzeniom władz polskich, wykonywanym 


w sposób jak najbardzięi humanitarny. Wy” 
obraźmy. sobie, jaktę byłyby losy śmiałka, 
który by pozwolił sobie na podobne pismoru 
języku polskim. przeciwko zarządzeniom nie- 
'mieckim. Niezależnie og powyższego, jest 


eji poczdamskiej i naszych jod 
nich, Wszystko nutomiasi przęchodzi siawia- 
zie ng jednej pigszezyśnię kestielsbich me- 


nje do zniesienie jakiekolwiek kmestignowa- 


nie przez tych panów postanowień as 


zachod- 


tod hiilerowskich t stanowczego, ale te, 
gs postępowania władz polskich. To toż 
slusznie „Pionier“ zauważa, iż ch fen fakt 
bezkarności ich wysiąpienta świedczy Q nie- 
zwykle wielkodnsznym i 4 samozaparelem 
śranięzącym siasunku włądz polskich da lud 
ności mięmięchiej na Balnym Ślęske”, j 
Pismo księży niemieckich jest jedaakie ` 
również dewodęm. iż duch odwetu m acato- 
dzie niemieckim nie zamarł, a jego wyklad» 
nikiem siaję się tego rodzaju fsty księży 
niemieckich, kżórzy tukże rie zaprzęstają 
swoich dotychczasowych praktyk. Fak nej- 


szybszę usunięcie Niemców 3 granic naszych 


będzie najlepszym środkiem, aby naodobne 
waty, nigdy więcej mie powtarzały 
. ta 


e: rann 


Z Moskwy do Poznania 


naa 


przybył transport eksporatów: 


Przybył do Poznania z Mogłógy tras 
sport złożony z 80 skrzyń z eksponatami 
pochedegeppi z Muzeów Wielkopolskich ł 
inny: . 


| onaty tę wyłyięsłonę mostały prre» 
okupanta niemieckiego do Sakęonii. Tutaj 
odnełazły je wojska Armii Czerwonej tÍ 
skierowały do Muzeum tm Puszkina w 
Moskwie, które przekazało je Państwn Pol- 
skiemu, 

W Pazaasniy powsta? Komitet, mający se 
celu zorganizowanie związanej z przejęciem 
zbiorów uroczystości, która ma być jedno- 
cześnie manifestacją wdzięczności dla Zw, 
Radzieckiego i Armii Czerwonej. i 


HELENA ROGUSZEWSKA 


NIGDY RIE ZAPOMNĘ... 


; PRAWDZIWY DOM 

Pokój z własną umywalnią w żółtym demku Premiera 
poka teraz od ludzi, od ich spraw, ed ich waliz i tobałów 
prócz dwóch łóżek i siennika Alego, ca'a wolna odłoga 
zawalona jest prowizorycznymi posłaniami, ro biiy 
z tychże tobołów i ich części. Marysia Kornacka, w zadu- 
ych pantoflach i męskiej wiatrówęe, biega z fłaszką po mle- 
o, Ali biega po gorącą wodę ze $' o ówki, a ed tego biega: 


nia aż dydnią drewniane schodki. Mała- kolorowa Joasia - 


w kap'urku ukazuje się obok żołnierzą na warcie, strzegą- 
cega sawier%ich radioszyfrowców. CA 
| _Pani Wyszyńska, ukrywająca się w cząsie ok 
+ g hg śpi teraz na sienniku Alego. Jej troje doro- 


w 
gyo dzieci walczyło w Warszawie, Z tyeh trojga znaliśmy 
tylko pannę Lutę 


ę Kluczewską, byłą „aktor ę. dziewczynę nie- 
słychanie ofiarną i dzielną. Jak umiala bronić przed Sy 
mami życią swojegpe i ma'ki, widzieliśmy nieledwie na wła: 
gne oczy, bo mieszkała o kilkadziesiąt kroków od nas. 
w domku oddzielonym od nas brzeźniakiem Słyszeliśmy ed 
wielu zna'omych, jak dzielnie pomagała ludziom z organiza- 
cji podziemrej, ona, Żydówka. sama zadrożona o każdej 
chw'li i na każdym kroku.. Gdzie teraz jest? Czy żyje?... 
Pani Wyszvfska śni na sienniku, szczęśliwa, że front daleko 

Épi i wcałę nie wie, że ani tej ukochanej córki 
w ogóle żadnedo ze swotch dzieci nigdv ‘uż nie zobaczy... 
AK i Joasja gonią się po tarasie. Oficialność pęka, Dę- 
goraca, demokracją, ale przęcież musi być jaki taki spo- 
óf w domu, gdzie o ścianę mieszka Premier, Mała dziew- 
czynke krzyczy mn nocach i ; Ai 


G 
Ma 


Ale przecież Premiera nie ma! Nie wrócił jeszczę 
aoan pęk ŻE CA r zczę g Mns- 
bww. a my wiemy a tym na'lepisl, że do nie ma v był, 


słyszelibyśmy późnyń wiuczorem, aibo i w nocy, kiedy wre- 


+ à j ; ; P : : Ą 
1 | ze POW 


| stongen rankami śliczn 
ach 


- naeką eż trzeha ubrać, panie 


cji 


Luty, ani | 


wada do wanny w fazien- 
| wady słyszęlibyśmy !akże, 
ak ktoś śpiewa, lem świżdże jak piak. Jeden takt śpie- 
wi a dzuśi. świżdźą, Premier zawsze tąk „deb. i gwiżdże 
w łazience, a my słuchamy przez ścianę. Ale jeżeli my sły- 
szymy. jak Premier śpiewa, to i on usłyszy, jak dziecko 


w nocy krzyczy... 

Idą teraz dnie babiego lata, w południa ostre błękitem 
5 ów, Nikt nie myśli o wdzię- 
babiego lata, każdy się stara ną'emiast, jakby tu się 
dzić. Stefania Kernacka, dawna artystka dramatyczna 

eduty“ biega po urzędach i po ministerstwach, wałcz. 
o mieszkanie, o sioláwig a wow: z teatrem, a jakiekol- 
wiek ubranie dla siebie, dla ma'ki i d Joasi Marysię Kor- 
t ià Wyszyńską trzeba jakoś urzą: 
dzić... Corąz bardziej przepełniony Lublin nfe jest s'odki dła 
przybyszów coraz liczniejszych i coraz bar 
pozbawionych wszys'kieg 
Warszawy, nikt nie mówi, 
dni. Mówi się raczej 


urz 


Zwłaszcza teraz, po kapitulacji 
że ta ną krótko, że na parę ty: 


Niemców... e upartym, kamiennym oporze 


~ Marysia, której matka, Maria Zarembińska, również ar- 
wia z „Reduty”, jest w Oświęcim 
o kolonii dla dzieci warszawskich, gdzie 
bre wyżywienie, 
być dła niej jakiekolwiek ubranłe. Dla pani Wyszyńskiej 
walecznych staraniach jednak jakoś znaleźliśmy 
„i kąt u dobrych ludzi na mieście. Wrodzio 
kowany w tej paria, 
ę. 


będzię miała do- 


UP AE Al lata Zęwydnóe R alertan 

7 a SZYTĄ CI i may 
key tto e na targu dalej nie można dostać MO 
ubrań., Wszystkie tę starania posuwaią sie naprzód herdzo 


povoli t bardzo ciężko. Na razie wstyęcy biegamy po 


ad PACH 
rzęczczą naboru kroków, a Żołnierze z wart ię 
nie mogą roznoznać, tła tu nacuie. kę, d tyłka jar oe ad 
necującvch. A jedni t drudzy, wpadając w przerwach od cią- 
głego załatwiania swoich spraw, fiż od progu zaczynają śpię- 


irdziej obdąrtych. 


miu. ma jechać do Stoczka, 


opiekę i naukę. Ale przed'em trzeba zdo- | 


l „e 
też jakby już ulo- 


schodki 


< 


bu. wielką i ciężką jak waliza, myśli i. mówi bez 


aznie, gwałtownie mówić e tych sprawach, a przede wszyst- 
kim o pracy. Co chcą robić, co muszą robić, i jakie to jest 
okropne, że jeszcze nie pracują, i jakie to jest cudowne, że 


„ już prącują... ; 


Każdy chciałby przyczynić słę do bugowanła, do zago- 
$podarowywania się na włąsnej ziemi, nowoodzyskanej. 
Kiedy myslę teraz o tych niezapomnianych, jedynych w swoim 
rodza'u lubelskich czasach. ząwsze przypeminają mi się obra- 


zy alinda, iak to byłe, kiedy ziemia byla jeszcze calkiem 


nowa i młoda... 


Tak więc posęł Żałna, bez mieszkania, które mu ktoś 
zabrał podczas jego nieobecności, z nieodstępną teczką w rẹ- 
z ez reszty 
o swych szerokich płanach związanych z ziemtąmi zachodni- 
mi i £ uiorzem. Pani Ogrodzka, nie mająca własnego kąta 


|) nawet s'ołówki, nradnie ca'e życie naświecić konserwacji 


tego, co zoe'ało na Majdanku, tworzeniu tam muzeum, parku, 
rozmaitych ins'y'ucyi społecznych, coraz to innych, w miarę 
zmieniania się pomysłów i prolek'ów t. zw. czynników mia- 
roda'nvch, co zrobić z tym Małdantięm. dalej beznańckim, 
rozgr» bianym przez okoliczną ludność włelską i lubelska Re- 


ina Fleszarowa mvśli i mówi o ratowaniu i zakładaniu bi- 


kliqtek, przy czvm oVazuie cie ciadtę, żę znowu gdzięś od- 
Irryto nawe składy ksiażek. Pani Basia Kozakowa. matka 
Włodzia, która nrzylechała autem z Reien'ówki niedłyto po 
"sę. pradnię jako inżynier dawnej S(IQW dostać się do ja- 

ió pracy przy planowanin nowych mieiskich i państwo- 
wych parków, ośrodów, zakładów ogrodniczych Dr Romana 
pachacka chcę eZ 4 ę adj: bu Wanda Bo- 
rudzka w pismach młodzieżowych, Janina Skarżyńska. mat- 
k. aA Ewid A a e e niepomna na swôj 


| Dokýi nowazdckv'v a całkowicie pozbawiony szub, marzy 
o kstažce dla młodzieży, p książce fakel, która hw uczuła żyć 


we vzgpńłnocie Í wzaiemnie sobfe pomarać, a która iedno> 


częśnię hołąbv zajmująca i artystycznie wartościowa... Z wła+ 
| ścłwą sobie żywością a rawet gemie nością namawia nas, 


si 


byśmy natychmiast zahrałi się do pisania takieł k 
MD. e sj 


N Str. 2 


v 


Nawadnianie ulic 
trwa w dalszym ciągu 


W okresie od 1 do 28 lutego 1946 r. na- 
wodaiono 11.545 m. roboczych przewodów 
wodociągowych w Warszawie lewobrzeżnej i 
6.180 ra. na Pradze. Wodę otrzymały nastę- 
pujące ulice względnie odcinki ulic: 
W Warszawie: Badowska od Sieleckiej 
— do Iwickiej, Bielańska od Długiej do Tło- 
mackie, Bonifraterska od Szymanowskiej 
do Żoliborskiej Chochołowska od Podhalań- 
skiej na dł. ca 50 m; Ciepła od Twardej do 
Grzybowskiej obustronnie, Czartoryskich od 
. Sybilli do Saperskiej i Ligniokiej, Czernia- 
kowska od nawodnionego już przewodu 
wodoc. do Powsińskiej, Długa od Bielańskiej 
do Przejazd i od Nowiniarskiej de Freta (po 
str. parzystej). Elektoralna od Solnej do Pl. 
Bankowedo. Goszczyńskiego od Krasickiego 
w kier. Al. Niepodległości na dł. ca 300 m, 
|. Grzybowska od Żelaznej do Ciepłej Janow- 
ska od Sieleckiej do Iwickiej, Jasna od Zło- 
tej do Moniuszki. Kielecka od Madalińskiego 
de Narbutta. Kolejowa od Siennej do Przy 
okopowej, Konduktorska od Dolnej do ul. 
Promenada, Krasickiego od Goszezyńskiego 
do Malczewskieśo Lenartowicza od Pilickiej 
do AL. Niepodle*łości Leszczyńska od Dobrej 
do Browarnej. Malozewskieśo od Krasickie- 
46 do Promienistych, Marii Kazimiery od 
Rudzkiej do Jans UI Mateiki. Mickiewicza 
od Potockiej do Bohomo!ca (po str. riepa- 
rzystej) Nowolipki od Żelaznej na dł ca 
10m. P-dewelka od Konduktorskiej nard? ca 
120 m. Pawi od Okorowej w kier Smoczej 


1a dł. ca 3504m., Pilicka od Malczewskiego | 
do Gorzrzyńckieóo Podhalańska od Powsiń- | 
skiej do Chochołowskiej. Powwiśska od Czer | nych podozas powstania i później, najwięcej 
niakowntiej do Otreżnel i od Otrężnei na | strat poniosły budyski mieszkalne (2 miliar- 
| At. ca 100 m., Pytlneińekiego od Konduktor- dy 867 milj. żł.), następnie budynki użytecz- 


skiej na dł ca 170 m Saperska od E!blą- 
skiej do Czortorvekich Siewierska od Gró- 
jeckiej na dł. ca 320 m Sławińek» od Prą- 
dzyńekiero ne dł ca 200 m. Sybilli od Czar 
toryskich do Powązkowekiej Ssvmanowska 
od nawodnioneśo poprzed. przewodu wodoc. 
' do Boni'rat. Ścieżka od Zawrat do Al Puław 
skiej Tłom>okie. We'nerta od M»!rzewskie- 
go do Lenartowicz» Wójtowska Wronia od 
. Pl Kazimierza do Pańrkiei Zakatna. Zawrat 


* od Idzikowełiego do Ścieżki Zielna od Kró- . 


lewskiej do Próżnej Żeromskiego od Chełm- 
żyńskiei da AL Ziednocro"ia 
Na Pradze: Aldony od Walecznych w kie 


runku Obrońców ma dł. ca 60 m. Białotecka | 


od Odrowąża do Żytomierskiej. Czapelska 
od Grochowskiej w kier Grenadjerów ma dł. 
ca 350 m. Dubieńska. Grenadierów ed A! 
Wasrynotona w kier Oetrobramakiej na dł 
ca 800 m. Igańska od Czapelskiej de Kryp- 
skiej. Kawcza od Grochowskiej da Swleikow 
skiej, Krypska. Nadwiślańska od Bi>tolęc- 
- kiej na dł ca 340 m Odroważa ed Św Win- 
centego do Bisłołeckiei. Pustelnicka od Kaw 
czej w kier. 7amienieckiej na dł. ea 90 m 
„Radzymińska od Handlowej w kier Bieżuń- 
skiej na dł ca 220 m Rosowska od Św Win- 
centego na dł ca 100 m Siennicka od Kobiel 
skiej na dł ca 60 m Św. Wincentego od na- 
wodnionego poprzednio przewodu da cmen- 
tarza (do zaworu pożarowego Nr 2586). 
Właściciele lub administratorzy nierucho- 
mości położonych przy wyżej. wymienionych 
ulicach, mocą nzyskać otwareie dopływu wo 
dy do swych posesji po wypełnieniu druczku 
podaniowego w Dyrekcji Wodociasów i Ka- 


_malizacji przy wl Starynkiewicza 5 — 1 pię- |.. Delegację przyjął wiceprezydent inż. Pio- 


rowski. 


tro — pokój 26. 


RYNNY Krater 


Radzieccy żołnierze zespołu „Pieśni i Tańca" 
| odznaczeni medalami „Za. Warszawę” 


WARSZAWA (SAP) Wczoraj w gmachu 
Głównego Zarządu Polityczno- Wychowaw- 
czego Wojska Polskiego w Warszawie, od- 
była się uroczysta dekoracja medalami „Za 
Warszawę” żołnierzy radzieckich, uczestni- 


- Paczkę Z zagranicy należy pokwitować 


, ców, gdyż budzi przypuszczenie, że ich po- 


Pomoc amerykańska w postaci nadsyła- 
nia paczek mogłaby się rozwinąć szerzej. 
gdyby odbiorcy tych paczek w Polsce nie 
zaniedbywali przesyłać pokwitowań na ręce 
wysyłających. 

Brak odpowiedzi na przesłaną paczkę (w 
formie pokwitewania) zniechęca ofiarodaw- 


Nowy transport darów z Londynu 


Do Gdańska nadszedł zapowiedziany tran 
sport z darami od Polskiego Komitetu Cen- 
. tralnego Pomocy Ofiarom Wojny w Londy- 
nie z przeznaczeniem dla Centralnego Komi- 
tetu Opieki Społecznej, 


Szczególnie cenną przesyłką w  nadesz- 
tym transporcie jest margaryna w ilości po- 
„jad 8 tysięcy kilogramów, która zostanie na 

ychmiast rozprowadzona do zakładów dzie- 

„ięcych i kuchen C. K. O. S. 

- Ponadto przysłano książki i przybory 
skolne, witaminy, oraz odzież i obuwie uży- 
ane. Łącznie 1030 skrzyń o wadze około 12 
m, warteści 2.200 funtów szterlingów 


Dalsze transporty są już w drodze i w naj 


„ROBOTNIK" 


"Na Polnej i Chmielnej 


zawaliły się wczoraj ruiny dwoch domów 


Wczoraj zdarzyły się w Warszawie dwie | 
i katastrofy zawalenia się zrujnowanych do- 
mów. Dwie osoby zestały zabite, a kilka ran- 
nych. s sób. a 
W domu przy ul. Polnej 32 w mocno zruj- Niezwłocznie zaałarmowano oddzi:ł Straży 
newanej 4-piętrowej kamienicy, mimo ostrze | Ogniowej na pl. Unii Lubelskiej. Wszczęto 
żeń administracji, że budynek może się za--| energiczną akcję ratunkową. Po półgodzinnej : 
walić, mieszkali lokatorzy Wczoraj o godz. | pracy spod gruzów wydobyto rannych: małż. 


niższe stropy. Pod gruzami znalazło się 6 o- 


Czerniaków- Kopciuszkiem Warszawy 
drówka na piechotę dx odległych linii trol- 
leybusowych. Nd 
„Pożądanym byłoby. by MZK umożliwiły 
miecztańcom Czernieliowa komunikację ze 
śródmieściem chociażby przez utworzenie | 
linii samochodowej, która by łączyła Czer: | 
niaków z trolleybusami, odchodzącymi z ul 
Łazierkow:kiej. Tramwaj na tej trasie jest 
w tej. chwili niedościgłym marzeniem, 
zwłaszcza, że w ostatnich czasach usunięto, 
słupy z Czerniakowskiej, zabierając je do 
| innych dzielnic. 


Przeszło 10 miliardów przedwojennych złotych 
wyniesły straty wojenne stolicy 


W Warszawie w czasie działań wojen- | :nysłu wyniosły 80% stanu przedwojennego, 
| na sumę 1 miliarda 100 milj. zł. $ 

Straty. w urządzeniach domowych, rucho- 
| mościach prywatnych i publicznych, skar- 
ności publicznej (na sumę 456 milj. zł), świą | bach sztuki, biblioteksch i t. p. obliczono tyl 
tynie — (97 milionów zł.) budynki handlo- ko w stosunku 3.000 zł. na osobę co wyrazi- 
we — (274 milj zł.) budynki przesaysłowe ło się sumą 3 miliardów 750 milj- zł. 

— (221 milj. zł.). Razem 3 miliardy 915 mi- Razem więc straty wojenne w Warszawie 
Monów zł. wynoszą 10 miliardów 632 miliony zł. wed- 

Straty w urządzeniach technicznych prze- ług kursu złotego przed wojną. 


n MWarrzawy 


100-LECIE ` | OTWARCIE „GOSPODY ŻOŁNIERSKIEJ 


Szereg dzielnic warszawskich otrzymało 
już światło i połączemia komunikacyjne 
mniej lub więcej wygodne, natomiast Czer- 
niaków w tej dziedzinie jest jak dotychczas 
kapoiuczt:iem, Fre À 

Cała ul. Czerniakowska wraz z przecz- 
micami z chwilą zapadnięcia zmroku, peźrą- 
ża się w ciemnościach. ani jedna lampa nie 
rozświefla mroków A o komunikacji z da- 

, lekiego Czerniakowa ozy Sadyby, nie ma 
nawet co przypominać. Jedyny środek, to wę 


` 


| 
POWSTANIA KRAKOWSKIEGO Ministerstwo Informacji i Prepagandy 


| Zarząd Główny TUR. organizuje z okazji przekazało baraki na Dworcu Zachodnim w 
| 100-lecia Powstania Krakowskiego we środę, | Warszawie Okręgowi Warszawekiemu Tow. 
idn 6b m o gede. 17-oj w sali „ROMA“ (Ne | Przyjaciół Żołniecza, które przy wepółudzia- 
weśrodzka 49), uroczystą akademię, na któ- | je Urzędu Informacji i Proparandy m. st. 
rej wygłosi odczyt — redaktør Roman Wer- | Warszawy uruchamia w mich „Gospode Zot- 
fel. W części artystycznej program pod kie-  nierską” im. T Kościuszki pod hasłem „Mło 
rewnictwęm Tadeusza Żeromskiego. udział | dzjeż Warszawy swemu Obrońcy" Otwarcie 
wezmą: Chór Reprezentacyjny PPS. „Polo- Gospody Żołnierskiej" nastąpi dzisiaj 6 
nia', pod dyr Tow PME Pokies i sodz 13. i 
Ludowa — pod dyr J Kolasińskiego, Olga | $ 
Orleńska (śpiew), Nelly Bogacka  (forte- NOWOCZESNE METODY ZAPOBIEGANIA 
pian), Dyr. Stefan Martyka (recytacje). „PRÓCHNICY 
Wstęp wolny dla dorosłych i dzieci od lał 
12-tu. ABA, 


Dnia 1 'bm.. k czwartek o godz 12. odbę- 
dzie się w sali wykładowej. Ministerstwa 
Zdrowia, uł. Chocimeka 24, odczyt dr Ne- 
vita. specjaliśty - stomatologa, przybyłego 
ze Stanów Zjędnoczonych. z 

Tematem odczytu będą nowoczesne meto- 
dy zapobiegające próchnicy zębów. 

Ze względu na żywotność zagadnienia 
żądana iest na odczycie obecność jak naj- 
liczniei-zych rzesz lekarzy-dentystów i za- 
wodów pokrewnych i 

/ „OSTATKI“ NA RZECZ PCK 


Koło Opieki przy Pełnomocniku Zarządu 
Głównego PCK na Okręg Warszawski urzą- 
dza tradycyjne Ostatki, które odbędą się 
dn 5 marca rb. o godz. 17-ej w salonach 
restauracji „Europejskiej“ (plac Saski). 

Dochód z imprezy przeznaczony jest x] 
schroniska PCK. 

"Wstęp za zaproszeniami, które można o- 
trzymać w PCK, ul. Piusa XI Ne 2426, bi- 
blioteka. 


TRADYCYJNY „ŚLEDŹ" NA PRADZE 
Polski Czerwony Krzyż, Oddział Praga u- 
rządza w dniu 5 marca rb „Śledzia” w re- 


prezeritacyjnej restauracji „Praga', Targe- 
wa 65. Niespodzianki. Zamawianie stolików 


WOJSKO - 
'NA ODBUDOWĘ STOLICY 
Dnia 2 marca r. b odbyło się przekazanie 
%woty 124652 zł. na odbudowę Warszawy 
'rzez delegację jednostki Wojska Polskiego, 
tacjonowanej w Zgorzelicach nad Nisą. 


ków zespołu „Pieśni i Tańce" armii marsz 
Rokossowskiege. ; 

Dekeracji dokonywali: gen dyw. Spy- 
chalski, gen bryg. Świetlik W imieniu "de- 
korowanych przemówił kpt. Griszko. 


syłka nie dotarła do miejsca przeznaczenia, 
łe zaginęła itd. 

Minister pracy i opieki spolecznej apelu- 
je wobec tego do odbierających paczki z. ÀA- 
meryki i Anglii, by przesyłali nadawcom pa- 
czek potwierdzenie odbioru, 


Z E M M 


restauracji „Praga“ od dnia 2.111 rb. Począ- 
tek o godz. 21. Dochód przeznaczony na | 
patriantów. > 


| Oddzfał 2-gi Drogowy Warszawa - Ws: 
nieograniczony na 
szawa - Brześć. 
s 1) w budynku nastewai 
Instytucja, wysyłająca z Lendynu powyż- 2) w budynku stacyjnym 
| sze dacy — jest Oddziałem C; K. O. $.; dzia 
, łała tam przez cały czas wojny i nagroma- 
| dziła zapasy dla kraju. 

asa przedsiębiorców na P K. O. 
| © Oferty w zalakowanych 
do godz. 12, dnia 9.111.46. 


M 


nami dostawców i magazynami Wodociągów 
Oferty do przetargu należy nadesłać w 


cza 5 (wejście od ul 


4-ej nad ranem zarwał się strop na czwar- | 
tym piętrze i spadając, pociągnął za sobą | kiem. Matka z dzieckiem odniosła tylko po- 


i przedsprzedaż biletów w biurze PCK i w|. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Dyrekcja Wodociągów i-Kanalizacji m st. Warezawy ogłasza przetarg nieograni- 
czeny na przewozy różnych materialów między magazynami Wodociągów lub magazy- 


Winnickich eraz kobietę wraz z 6-letnim sya 


wierzchowne obrażenia. Strażacy pracowali 
nadal i dopiero po dwugodzinnej akeji od- 
kopali rodzeństwo Świdniekich Henryk Świ- 
dnicki, lokator tego domu. już nie żył, nato- 
miast siostrę jego, Feliksę. uratowano. 

Druga katastrofa wydarzyła się w domu 
przy ul. Chmielnej 27, gdzie dokonywano roż 
biórki kompletnie . zniszczonego budynku. 
Rozbierając 3-piętrową ścianę domu, nie za- 
stosowano niezbędnych zabezpieczeń. Wczo- 
raj zawaliła się ściana, przysypując gruzami 
pracującego na szczycie domu robotnika.. 
czasie upadku nieszczęśliwy został przywa- 
lony żelazną szyną. z 

Przechodnie rzucili się na ratunek i wy- 
dobyli ofiarę spod gruzów. W drodze do 
szpitala nieszczęśliwy zmarł. . 
ore ma ZRZEC naa o ee MY TTE EPDE A STB I ae 


„O wygodę i bezpieczeństwo 
„na kolejach 


"Ministerstwo Komunikacji w eelu uspraw 
nienia ruchu pasażerskiego na węźle wat- 
szawskim powołało specjalną komisję lustra 
cyjną, która codziennie przeprowadza do-. 
raźne usprawnienia -na swoja węzła war- 
szawekiego. j 

Zarządzono, aby pociągi dalekobieżne by- 
ły zestawiane wyłącznie z wagonów cztero: 
osiowych, oszklonych w dobrym stanie. 

Polecono zwiększyć służbę informacyjną 
»bznajmioną z obowiązującymi rozkładami 
jazdy pociągów; w bliskiej przyszłości prze- 
widuje się zainstalowanie megafonów oraz 


| należyte oświetlenie stacji i podjazdów. 


Sadysta- „capo“ 


skazany na karę śmierci 


Nr. 62 SEE 
Z życia Partii 


ZEBRANIE AKTYWU 
W niedzielę, dn 3 marca o godz iù rano 
odbędzie się w lokalu Dzielnicy Powiśle 
(Tamka 18) zebranie aktywu pod haslem 
„Chleb : wybory” na którym referaty na te- 
mat programu gospodarczegc wygłoszą: tow. 
; Czesław Bobroweki. prezes CUP-u oraz red. 
nacz „Przeglądu Socjalistycznego” tow Ju- 
lian Hochfeld 
W związku z tym zebraniem WKPPS za- 
rządza odwołanie wszystkich zebrań partyj-- 
nych è 
ZEBRANIE EGZEKUTYWY 
WKPPS zawiadamia: że zebranie nowo » 
wybranej egzekutywy celem ukonstytuowa- 
nia się odbędzie się w pbniedziałek. 4 marca 
o godz 16 w lokalu WKPPS (Śnieżna 4). 
'ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
: I SEKRETARZY. : 
Odprawa przewodniczących i sekretarzy 
województwa warszawskiege odbędzie się we 
włorek dn 5 marca r b o godz 10 rano w 
lokalu WK PPS (uł Śnieżna 4) 
ZEBRANIE WYDZIAŁU KULTURY 
Wydział Kultury przy w WKPPS zawia* 
damia, że zebranie odbędzie się w środę, da. 
6 b. m. o godz. 13 w lokalu Minieteretwa 
Skarbu — ul. Wileńska 2/4. / 
ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
1 SEKRETARZY POWIATOWYCH 
Warezawski Powiatowy Komitet PPS za» 
wiądamia towarzyszy wszystkich komitetów 
i kół powiatu warszawskiego, że odprawa 
przewodniczących i sekretarzy, która miała 
się odbyć w dniu 2 b. m. została przeniesto- 
na na dzień 9 b. m. godz. 10 rano w lokalu 
WKPPS ul.'Śnieżna 4: 
„ODPRAWA OM TUR W KIELCACH 
Komitet Wojewódzki OM TUR w Kiel- 
cach urządza dn. 10, 11 ı 12 marca odprawę 
— kurs przewodniczących i sekretarzy komi 
tetów powiatowych miast wydzielonych ornz 
zjazd aktywistów, którzy ukończyli kurey 
centralne. W ramach odprawy - kursu wygło 
szońe zostaną releraty na tematy: politycz- 
no - gospodarcze, wychowania socjalistycze, 
nego, metodyki pracy w kołach OM TUR o- 


(SAP) Przed Sądem Specjalnym w Lub- | "RZ spółdzielcze. Przewidziana jest również 
linie odpowiadał znany kryminalista Józef ara de zakładów spółdzielczych w 
ca ; 


Motyka, eskarżony o to, że podczas okupa- 


eji niemieckiej w obozie pracy w Lublinie ZEBRANIE TPŻ DZIELNICY MOKOTÓW 


oraz w ebozie koncentracyjnym w Winnicy 


Dnia 4 bm., o godz. 17. w Świetlicy przy 


jako więzień, a następnie „capo“ znęcał się| ul Narbuta 8, odbędzie się zebranie wszyste 


nad towarzyszami niedoli w sedystyczny 
sposób, bijąc ich | katując. 

Licmni świadkowie potwierdzili stawiane 
mu zareuty, wobec czege Sąd skazał Moty- 
kę na karę śmierci. l 


uslyszym 
w RADI 


PONIEDZIAŁEK 4 MARZEC 


5.57 — Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6.15 — Muzyka lekka z płyt 6.45 — Dzien. 
rad. 715 — Muz. lek. z płyt 7.45 — Powt. 
dzien. rad. 750 — Muz lek z płyt 12.03 — 
Na ziemiach odzyskanych 12.20 — Utwory 
skrzypce. w wyk. Z Lednickiego 12.50 — Mu 
zyka obiadowa 1400 —, Aud polit -inform. 


PO] 15.10 — Skrz. posz rodz 1600 — „Rozmo- 


kich członków Tow. Przyjaciół Żołnierza 
dzielnicy Mokotów. Prosimy o jak najlicz- 
niejsze przybywie. > 


KINA) 


Kino Atlante ut Chmielna 33 Program 
składany filmów polskich i : 

„Proces Nerymherski”. „Wieczór Wigilij- 
ny” z Zelwerowiczem i inne 

Kiac Polonio Marszałkowska 56 Film ra- 
dzieck: Świat «ię śmieje” i aktualności 

Kine Tęcza Żoliborz Sustna 4 Skrzydła- 
ty dorożkarz” : aktualność © 7 OOO 

Kina Syrena Praga. Inżynierska 4 Nieu- 
-hwytny Smith 

UWAGA Bilety ulgowe w przedsprzedz- 
zy dla członków Zw Zaw ' Organtracyj 


wa Janka z Joasią* w opr B Heriza 16.20 | Młodzieżowych do nabycia zbiorowo w Ra- 


„— Recit. śpiew. K Szczepańskiej. 16.55 — 


Kwadrans poet A. Świrszczyńskiej 17.10 — 
Konc. muz. lek. 18.10 — Aud muz 19.00 — 
I Aud. z cyklu „Dawna muzyka” 20.00 — 
Kore. Małej Orkiestry P R. 20.45 — Aud. 
Mickiewicz. Teatru Rapsodycznego. 21.30 — 
Skrz posz rode. zagr. 22.30 — Mur. tan. z 
płyt. 23.75 — Skrzynka posz. rodz. zagran. 
23.55 — Hymn, s 


C a T E aaa 


, 


hodnia, ul. Brzeska Nr. 2 ogłasza przetarg 


roboty remontowe i stolarskie na stacji Dębe Wielkie na linii War- 


przy czym każda z powyższych robót stanowi oddziełny obiekt przetacfowy. 
Slepe kosztorysy można nabywać w Referacie Budynków codziennie godz. 16 — 12 
gdzie również można zapoznać się z warunkami ogólnymi wykonywania robót przez 


kopertach nóleży składać do skrzynki w Biurze karą 


terminie do godz. 10-ej dn 9111.46 do Dzia- 


ła Zaopatrywania Dyrekcji Wodociągów 1 Kanalizacji m st Warszawy, ul Sterynkiewi- 
icy Nowogrodzkiej) I piętro, pokój 29. W tym dniu o godz. ll-ej w 


-f mnasoma 


dze Zw Zaw przy ul Targowej 15 oraz Źw. 
Zaw Prac Budowl ul Marszatkowska o 
(nest W SON 


zxdziennie od 9 do 17-ej w è Ri 

Początek seansów: we wszystkich kirachi 
13 15. 17. 19. w niedzielę" i święta porstek 
 M-ej t v 


Opera (Marszałkowska 8) — c godz. 14 
i o godz 17.30 „Cyrulik Sewilski”. 
Teatr Polski (Karasia 2) — o godz. 14 í 
o godz. 17.30 „Lilla Weneda”. f 
Teatr Powszechny m. st. Warszawy (Zae 
mojsłiego 20) o g. 14 i 17.30 dramat H. Ib- 
sena „Wróg ludu" '' f 
„Teatr Comedia (Szwedzka 2/4) o £ 14 4 
18-ej „Dom Otwarty” M. Bałuckiego. 
Teatr Mały (Marszałkowska 81) — o $£. 
14-ej i 18-ej „Freuda teorja snów”. 
Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 81 e 


OW WWAN I N KAWAŁ | odz 15-ej, 17-ej i 19-ej rewia „Aby do wio= | 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


. 
wPWOŁY WY) KOI APANC AT meninei 


MASZYNY BIUROWE 
i wieczne pióra. Mechaniczne Wársztaty 
Naprawy. Jan Jaworski, W-wa, Chmielna 26. 


OGŁOSZENIA 


DR MED SIENKO KSAWERY ir War 
<zawy) apecialista chorób «skórnych : wes 
aeryczaych pęchecza Prtyimoje: Łódź ul. 
Kilińskiego 132 w godz 12 — 214 - 6 
Tel ar 205-55 | Li 
un 


\ 


bliższym czasie spodziewane są w kraju. 


-Popiera'cie 
` prase so6 aisiyczną 


pokoju rN 49 odbędzie się przetarg. ; 
Podkładki przetargowe wydaje i informacji związanych œ przetargiem . udziela 
Dział Zaopatrywania | piętro, pokój 29 pod wyżej podanym adresem codziennie w dai 
urzędowania od godz 9-ej do godz 12-ej. : 
Dyrekcja Wodociągów zastrzega sobie nrawo wyboru oferenta, zmniejszenia lub 
zwiększenia ogólnej sumy przetargu do 50% oraz unieważnienia przetargu bez po 


motywów. 


PRZEPROWADZKI 


Przewóz towarów. maszyn do wszyst- 


, kich miast samochodem krytym 3,5 


ton., tel. 139-37 — Łódź 214 


o umad 


CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin : pracy po 3 zł 'Jrzędowe. przetargi. nekrolog: 1 mm szerokośc: ' szpalta po 10 zł. reklamowe 15 dł. 


W tekście red. 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — raba Za terminowy druk ogłoszeń Adm 

l } , nistracia nie odpowiada. b. 

Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń Robotnika" — Warszawa. Al Jerozolimskie nr 121 Polska AgencjaPrasowa PAP Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, Pierackiego 11. 

Placówki „Czytelnika” w Warszawie Środkowa 7. Newy-Świat 47. Marszałkoweka 62. Puławska 49. Roz dzielnie gazet Pl Inwalidów (Żolibórzj, Zygmuntowska 6 i Poznańska 38. 

Biura „Orbisu”: Warszawa, AL Jerozolimska 39 i Praga. Targowa 70 — Wolność” Warszawa, ul Marszałkowska 93. Spółdz Ag Prasowej „GLOB”-— Dział Reklamy — ul 7łota 4. 
i Dział Reklamy Spółdz -Wydawa „Wydawnictwo Ludowe" — ul Bagatela 10 m 35 tel nr 86779 

sGUJE KOMITET B — 0526 PENER R ""Nakladem Spółdziełw Wydswmiezej . 


wW 


R 


7 


